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Dziennik wychodzi codziennie oprócz Świąt uroczystych i Niedziel. - Prenum erata 
przyjmuje sie w W arszawie i urzędach Pocztowych, w W arszawie przyjmuje się tak  w 
rfównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej N. 487, jak  i w innych miejskich kan­
torach. —Prenum erata w Warszawie rocznie rsr. 8 ;-p o łro ezm e  rsr. 4; kwartalnie rs. 
2-—miesięcznie kop 67 -  Bez odnoszenia prenumerata me przyjmuje się. — Za odno­
szenie do domu. dopłaca się miesięcznie kop. 5 ; - w  Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 
10:—półrocznie rsr. 5;—kwartalnie rsr. 2 kop. 50 i na te tylko termma przyjmuje się 
prenumerata: w' głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te same 

’ termina, a na inne po kop. 92 na miesiąc.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obivieszczenie 
kop. 6: za 2-krotne kop. 9; za 3-krotne kop. 12.—A rtykuły nadesłane do zamieszcza­
nia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego rozporządza­

l i  f llf  f) nia D y r e k c j i . — Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na  osobiste żądania i zacho-
1AUIV V/t wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. -  Listy

przyjmują się tylko frankowane. — Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia 
tegoż samego dnia , powinny być dostawiane do Redakcji przed godziną 9 z ran a .—Re­
dakcja otwartą jest dla osób mających interesa, codziennie, opracz dni świątecznych, 

od godziny 12 do 1 po południu.

PRENUMERATA
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik W arszaw ski w roku przyszłym  

1870 wychodzić będzie, według tego samego 
programu, w takich samych warunkach i w 
tym samym jak w r. b., formacie.

Prenumerata miejscowa pozostaje taż sama, 
a mianowicie:

w W arszawie bez rozsyłki:
n a  r o k .........................rs. 3  —

„ &  m i e s i ę c y  . „4  —
„ m i e s i ą c e  . „ ‘2 —
„ '& m i e s i ą c  . „ — 6 S'

Za przesyłkę do domu, dopłaca się mie­
sięcznie kopiejek 5,

Prenumerata zamiejscowa przyjmuje się 
j e d y n i e  w  K a e l o r z c  C i ł ó w n y m  
B ly re fec j i  o h u  D z I e n n i k ó w W a r -  
s z a w s l i i c l l ,  na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna: 

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rck1 na pół roku; na 3 miesiące; na miesiąc. 

A «rs .') 5 rs .2) r s .2 h .5 0 3) 4)
P P . prenumeratom wie zamiejscowi, pra­

gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy­
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
Dyrekcji franco, z wyraźnem wypisaniem

f k j l e t o n  d z i e n n i k a  w a r s z a w s k i e g o .

JAK ZAŚLUBIĆ UKOCIIIAA?
PO W IE ŚĆ

A r m a n d a  J u s se i a in .

(P a trz  N r. 2 7 0  —  2 8 0 ) .

Po kilku sekundach takiego milczącego egzami­
nowania, oczy doktora zwróciły się na panią. Mel- 
vil—która mogła wyczytać w nich wyraz najczul­
szej litości.

D októr Giraud, był albowiem oddawna, nie tylko 
+ lekarzem lecz i najserdeczniejszym przyjacielem do­

mu Melyilów. W idział Ludwikę przychodzącą na 
świat, patrzał na  podrastającą dziewicę i ukochał ją  
czule, sercem ojcowskiem prawie. Ten starzec biało­
włosy, który patrzył w życiu na tyle cierpień ludz­
kich z pozornym tylko spokojem—odgadł w młodej 
dziewicy duszę pokrewną swojej.

W ziął on na stronę panią Melvil i rzekł jej z ci­
cha:

— D roga pani! będę mówił z tobą, jak  stary przy­
jaciel. Choroba twojej córki nie należy do zwykłych, 
na które medycyna posiada skuteczne środki,—L u ­
dwika musiała doznać przed chwilą wielkiego cier­
pienia, które wstrząsnęło silnie całą jej moralną isto­
tę. Nawet w tej chwili, w stanie pozornej nieczuło-

*

adresu. NumeraDziennika W arszaw skiego bę­
dą wysłane w *  & łIrC “
sem  prenumerator**.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiej­
scowych, iż powinni O H e  mOŻ®l n u j -  
w cześn ie j dopełnić p r z e s y ł k a  pie­
niędzy, jeżeli pragną nie doznać przerwy w 
otrzymaniu Dziennika.

') W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po­
cztą 1 rsr. 60 kop.

2) W  tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po­
cztą 80 kop.

') W  tej liczbie za ekspedycję 10 za przesyłkę po­
cztą 40 kop.

4) W  tej cyfrze za ekspedycję 3 '/2 za przesyłkę po­
cztą 13 ya kop.

S P I S  R Z E C Z Y .

D Z IA Ł  U R ZIJD O W Y . — Najwyższe ro z k a z y .—  N ajw yż­
szy rokaz. — Aw anse. —  N ajwyżej ustanow iona kom isja w 
celu u rządzenia  wszechrosj’jsk ie j wystawy ręk odzie ln iczej.— 
Postanow ienie N am iestn ika  w K rólestw ie Po lsk iem  (d ok .) — 
O ber-po liem ajster m W arszawy.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y '. — W arszaw a. — Przeg ląd  
polityczny. — Telegramy — Wiadomości telegraficzne—
Słowianin. — Obchód ju b ileuszu  o rd e ru  św. Je rzeg o  w L u­
b lin ie .—  O fiary. — O gólne zebran ie  akcjonarjuszów  drogi 
żel. w arsz .-bydg. —• K u rje re k . — O św ietlenie. —  K ursa  
m onet. —  Umowy w przedm iocie ta ry f .— A u s tr ja  i zie­
mie  s łowiańskie.  K w estja  m in isterja lna; baron  R o l­
le r .—  Umowa z T u rc ją .— Sprawy galicyjskie. —  F r a j i e j f l .  
Nowy g a b in e t.—  P ro g ram  p . O lliv iera. —  A llgjlja . P ro ­
je k t  połączenia A nglji z F ran c ją .

F E JŁ E T O N .—  Jak zaślubić ukochaną? ( d .  c.)
P R Z E W O D N IK  W A RSZA W SK I.

ści, cierpi ona bardzo w skutek doznanego wstrzą­
śn ię ta , jakby przygniatała ją  jedna myśl bolesna... 
Nie znam przyczyny jej cierpienia — lecz pochodzi 
ono z obawy jakiegoś zagrażającego jej nieszczę­
ścia...

D októr Giraud tak dokładnie i tak szczegółowo 
określił chorobę Ludwiki i jej przyczyny, o któ­
rych sama tylko pani Melvil wiedziała, że bankie- 
rowa stanęła przez chwilę pomięszana i zdumiona 
razem. D októr nie zważając na to, kazał sobie 
przynieść opjum i zajął się przygotowaniem lekar­
stwa.

— W  ciągu mojej długoletniej praktyki, rzekł, 
jakby mówiąc do siebie, raz tylko jeden zdarzyło 
mi się spotkać taką gorączkę letargiczną. Podległa 
jej młoda dziewica, nadzwyczaj tkliw a z wyobraź­
nią żywą i uczuciowa w najwyższym stopniu. W y­
leczono ją  wydając za mąż za tego, którego uko­
chała...

Potem zwracając się do bankierowej rzekł:
— Za małą godzinę Ludwika obudzi się—wtedy 

dasz jej pani wypić to lekarstwo... Trzeba ją  ko­
niecznie uśpić ażeby biedne dziecko zapomniało o 
wszystkiem... Jeżeliby pomimo wszelkich środków, 
chora popadła znowu w podobny kryzis, to radzę u- 
czynić jedno z dwojga: albo usunąć przyczynę złe­
go... albo też czekać... Czas, droga pani, jest jedy- 
nem lekarstwem w chorobach w których my nawet 
nie umiemy zaradzić osobom ukochanym... Smutne 
to lekarstwo lecz jedyne!

DZIAŁ URZĘDOWY

W arszawa, 
«9nia 19 (31) Grudniu.

Na skutek poświadczenia przez Jeneral-Feldm ar- 
szałka Namiestnika w Królestwie Polskiem, o od­
znaczającej się gorliwością służbie i pożytecznej 
działalności członka rady głównej opiekuńczej za­
kładów dobroczynnych i prezesa rady szczegółowej 
opiekuńczej szpitala starozakonnych w W arszawie, 
bankiera Józefa Epsztejna,—Najjaśniejszy Pan N aj- 
miłościwiej raczył nadać mu rangę radcy dworu.

Najjaśniejszy Pan, na skutek poświadczenia przez 
Jenerał-Feldm arszałka Namiestnika w Królestwie 
Polskiem, o nadzwyczaj pożytecznej i dobrze skie­
rowanej działalności bankiera warszawskiego, szlach­
cica W ładysława Laskiego, — Najmiłościwiej raczył 
mianować go kawalerem orderu ś w. A n n y  k l a s y  
2-ej.

Przez Najwyższy rozkaz do zarządu wojennego, 
z 14-go grudnia, Jego Cesarska Wysokość Ksią­
żę Sergjusz Maksymiljanowicz Romanowski-Leuch- 
tenbergski posunięty został na porucznika jaz­
dy. — Przez wzgląd za zasługi Głównodowodzą­
cego wojskami okręgu wojskowego warszawskiego, 
Jenerał-Feldm arszałka Hrabiego Berga, adoptowa­
ny przez niego synowiec, hrabia Jerzy  Berg, który 
ukończył kurs nauk w Cesarskiem Aleksandrow- 
skiem liceum, przyjęty został do służby w stopniu 
kom eta pułku ułanów lejb-gwardji Jego Cesarskiej 
Mości. (Rus. lmv.)

Awanse. Przez  najwyższy rozkaz z d. 7 g ru d n ia , awan­
sowani zostali w wydziale w ojskow o-lekarskim , z radców  
dworu na  radców  kolegjalnych, s ta rs i ordy natoro  wie szp i­
ta la  wojskowego warszaw sko-ujazdow skiego: Kłokow i \Vol~ 
fring, oba ze sta rszeństw em  od 20 m aja 18 6 9  roku  i Lu- 
barski od 9 s ie rpn ia  1 86 9 r .  (Rus. Inw.)

Najwyżej ustanowiona komisja w celu urządzenia 
wszechrosyjskdej wystawy rękodzielniczej 1870 r. W § 21  
najwyżej zatw ierdzonych 2 3 m aja r. b. p rzepisów  dlaw szech-

— Oh! doktorze! zawołała bankierowa—przecież 
nie pozwolimy “naszemu dziecku cierpieć dłużej— 
powiedz mi tylko, czy obecnie, w tej chwili, zdro­
wie jej zagrożone jest bardzo?

— Bynajmniej... Daj pani jednak przyrządzone 
lekarstwo—jest to tylko środek uśpienia jej władz 
umysłowych i organicznych. W  każdym zaś razie, 
pomyśl pani o radykalnem lekarstwie: usuń przy­
czynę choroby a ju tro  Ludwinia będzie zdrową jak  
ryba.

Czytelnicy przypominają sobie pewnie, że ten sam 
doktor Giraud, wyjednał u prefekta posadę T rela- 
n o w ip o jeg o  bankructwie. Jako lekarz ubogich, 
zacny starzec wezwany był pewnego razu do tej 
nieszczęśliwej kobiety, którą Paweł ocalił był z po­
żaru w Chartrons -— i od tej to niewiasty dowiedział 
się, że Paw eł nie tylko że ją  ocalił od śmierci, lecz 
wspierał dotąd jeszcze z swoich skromnych docho­
dów.

Otoż, doktor Giraud, który nie łatwo darzył lu­
dzi szacunkiem swoim — powziął jednak wielki dla 
T relan’a, a ponieważ kochał Ludwikę sercem oj­
cowskiem, i być może usłyszał jakieś imię wyszep­
tane przez nią podczas snu letargicznego, przeto za­
lecił pani Melvil takie dla córki lekarstwo, któreby 
obojgu młodym, Pawłowi i Ludwice, wzajemne 
szczęście przynieść mogło.

W godzinę może po odejściu doktora, chora od­
zyskała zmysły — lecz zanim jeszcze zdołała rozej­
rzeć się do koła, już pani Melvil dała jej wypić
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rosyjskie j wystawy rękodzielniczej 18 70 r ., wyrażono, że 
d la m achin przeznaczonych do w prow adzenia w ruch  na 
wystawie, urządzony będzie je d e n  ogólny m otor i p rzezna­
czona osobna ga le rja  z ogólnym  walcem obrotowym , k tó re ­
go średn ica  i ilość obrotów  na m inutę, ogłoszone będą w 
swoim czasie. W  skutku  tego, najwyżej ustanow iona ko­
m isja  podaje do wiadomości osób i zakładów, k tó re  żądać 
będą  wprowadzenia w ruch na wystawie swych m achin i a- 
paratów , że ogólny walec poruszalny, urządzony w ga lerji 
m achin gmachu wystawy, ma 150  stóp  długości, z k tó ry ch  
5 0  o średnicy 3 'y), 50 o średnicy  3 , i 50 o średnicy 2 '/ 2 
cali, i że walec te n  rob ić  będzie sto obrotów  na m inutę. 
N adto  kom isja po trzebnem  sądzi nadm ienić, że stosow nie 
do § 10 powyższych przepisów , m achiny i ap ara ty , k tó re  
m ogą być puszczone w ruch  na wystawie na żądanie wystaw­
ców, powinny być zaopatrzone w p o trzebne  do tego  p rzy ­
rządy. (Gon. Urzęd.)

 ---------
Dokończenie Postanowienia Namiestnika w Królestwie 

Polskiem o pensjach emerytalnych i dodatkach do nich. *)
1 0 4 )  A ntoninie  z Porczyńsk ich  1-go  ślubu Z am ojskiej, 

2-go  Lelewskiej, wdowie po  Jó ze fie  L elew skim , K asjerze  
ni. Z gierza, oraz ich synowi Janow i Fab janow i, za 3 6 -le t- 
nią służbę ich męża i ojca, r s r .  135 z funduszów Stowa­
rzyszenia E m ery talnego , a m ianowicie: rs r . 101 k . 2 5 dla 
wdowy, a rs . 3 3 k. 7 5 dla syna.

1 0 5 )  A nton in ie  z Lisikiewiczów Glądeckiej, wdowie po 
Jó zefie  G ładeckim , B urm istrzu  m. Skaryszew a, oraz ich 
S-m  córkom : Jó zefie -F ilo m en ie , A polonji-A gacie  i E ufem ji- 
H enryce , za 4 0 - le tn ią  służbę ich  m ęża i ojca, rs . 2 0 0 , a 
m ianowicie: r s r .  18 5 z funduszów Stow arzyszenia E m ery ­
ta ln eg o  i r s r .  15 z funduszów  Skarbow ych, w połowie dla 
wdowy i w połowie d la dzieci.

1 0 6 )  M arcinow i Koralewiczowi, spadłem u z e ta tu  R a ­
chm istrzow i p rop inacy jnem u w B iurze N aczeln ika Pow iatu 
O patow skiego, za 2 2 -le tn ią  służbę, r s r .  90 z funduszów  
Skarbow ych, oraz z ty tu łu  spadnięcia z e ta tu  tyleż rs r .  90 
i z tychże funduszów.

10 7) R adcy H onorow em u M aksym iljanow i Kobierskie- 
mut spadłem u z e ta tu  N aczelnikow i Sekcji W ydziału Ad­
m in istracy jnego  w R ządzie G ubernjalnym  R adom skim , za 
3 4 -le tn ią  służbę, r s r .  3 7 5  z funduszów  Stow arzyszenia 
E m ery talnego , oraz z ty tu łu  spadnięcia  z e ta tu  rs. 150 z 
funduszów Skarbowych.

1 0 8 ) W in cen tem u  Gawrońskiemu, spadłem u z e ta tu  
Archiwiście R ządu G ubern jalnego  R adom skiego, za 3 7-le­
tn ią  służbę, rs r . 29 2 kop. 50 z funduszów  Stow arzyszenia 
E m erytalnego.

10 9) Adolfowi Skrętówskiemu, spadłem u z e ta tu  Se­
kretarzow i Z arządu Pow iatowego Sa idom ierskiego, za 2 6 -  
le tn ią  służbę, r s r .  9 3 kop . 7 5 z funduszów  Skarbow ych, 
oraz z ty tu łu  spadnięcia  z e ta tu , tyleż rs r . 9 3 kop . 7 5 i 
z tychże funduszów.

1 1 0 )  P io trow i Masternak, b . Strzelcow i w leśnictw ie 
Łagów , za 3 8 -le tn ią  służbę, r s r .  2 0 kop. 2 5 z funduszów 
Stow arzyszenia E m ery talnego .

1 1 1 )  Janow i Rybickiemu, b. Sekretarzow i M ag istra tu  
m. Pińczow a, za 3 0 -le tn ią  służbę, r s r .  7 5 z funduszów 
Stow arzyszenia E m ery talnego .

1 1 2 )  W alerjanow i Stamirowskiemu, b. S tarszem u N ad ­
leśniczem u L eśnictw a Szydłów, za 3 5 -letn ią  służbę, r s r .

*) P a trz  Dzień. Warsz. N r . 2 7 9, 2 80.-

przygotowane przez doktora lekarstwo. Skutek był 
zupełny i natychmiastowy: młoda dziewica opuści­
ła głowę na poduszki — zawarła powieki, a na jej 
blade lica wystąpił lekki rumieniec. Jakby cudem 
ustały wszelkie jęki, łzy oschły na oczach — oddech 
stał się równym i spokojnym. Zasnęła—

Teraz dopiero, pierwszy raz od chwili wejścia do 
pokoju córki, bankierowa mogła odpocząć przez 
chwilę umysłem i organizmem zarówno, a także i 
zebrać rozpierzchnięte myśli.

Lecz natychmiast, inny znowu niepokój ogarniać 
ją  zaczął: mąż miał powrócić nazajutrz wieczorem... 
Jak  mu tu opowiedzieć wszystko co zaszło? jak  mu 
wyznać bez rozbudzenia srogiego gniewu, że jewo 
jedynaczka, której przeznaczał 200,000 iran. posa­
gu, oddała swe serce młodzieńcowi zrujnowanemu? 
JNadewszystko zaś, niepokoiła się biedna matka, ja­
kim sposobem ona., dotąd tak posłuszna i pokorna, 
zdoła postawić swoją wolę mężowi i żądać od niego 
koniecznie, aby dogodził życzeniom córki i uczynił 
ją. szczęśliwą:

Lecz szczęściem, od tej tak stanowczej chwili 
przedzielało ją  jeszcze 24 godzin! Słabym duszom 
zwłoka wydaje się zawsze dobroczynną i krzepi w 
nich upadającą nadzieję...

Zresztą, zacna kobieta była tak szczęśliwą w tej 
chwili, patrząc na córkę spoczywającą spokojnie 
pod jej okiem w śnie pokrzepiającym, że postanowi­
ła nie mącić sobie tej rozkoszy żadną inną myślą.

Niestety, ta jej radość nie długo trwać miała!

393  kop . 75 z funduszów  Stow arzyszenia E m ery talnego .
1 1 3 )  M aciejowi Lipińskiemu, b. B urm istrzow i m. W o­

dzisław ia, za 3 7 -le tn ią  służbę, rs r . 135 z funduszów Sto­
w arzyszenia E m ery talnego .

1 1 4 )  Adamowi Nielepiec, b. B urm istrzow i m. Secem i­
na, za 3 6 -letn ią  służbę, rs r . 10 5, a m ianowicie: r s r .  7 4 
z funduszów Stow arzyszenia E m ery ta lnego ,, rs r . 6 w d ro ­
dze łask i z funduszów Skarbow ych i rs r . 25 z funduszów 
m iejskich .

1 1 5 )  K onstan tem u  Zopf, b. Sekretarzow i M ag istra tu  m. 
W olbrom a, za 2 5 -le tn ią  służbę, rs r . 5 6 kop . 25 z fundu­
szów Stow arzyszenia E m ery talnego .

1 1 6 )  Kazim ierzowi Stolkowskiemu, spadłem u z e ta tu  
M łodszem u R achm istrzow i W ydziału Skarbow ego w R zą­
dzie G ub. L ubelskim , za 2 3 -le tn ią  służbę, r s r .  1 1 0  z fun­
duszów Skarbow ych, oraz z ty tu łu  spadnięcia z e ta tu  tyleż 
rs r .  110  i z tychże funduszów.

1 1 7 )  Sekretarzow i K olegjalnem u, A ntoniem u Kłossow- 
skiemu, spadłem u z e ta tu  S tarszem u R achm istrzow i w R zą­
dzie G ubernjalnym  L ubelskim , za 3 3 -le tn ią  służbę, rsr. 
2 6 2  kop. 50 z funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego , 
o raz ' z ty tu łu  spadnięcia z e ta tu  rsr . 105 z funduszów 
Skarbowych.

1 1 8 ) A nnie-T eresie -T eofili z E m eryków  Dąbrowskiej, 
wdowie po Ludw iku D ąbrow skim , R adnym -K asjerze  K asy 
Ekonom icznej m. K rasnegostaw u, oraz ich  córce W ładysła­
wie, za 2 7-letn ią służbę ich męża i ojca, rs r . 60 z fu n d u ­
szów Stowarzyszenia E m ery talnego , a m ianowicie: r s r .  45 
dla wdowy, r s r .  15 dla córki.

1 1 9 )  Ignacem u Zgierskiemu, spadłem u z e ta tu  K on­
tro lerow i K asy G ubern jalnej L ubelsk ie j, za 2 8 -le tn ią  służ­
bę, r s r .  150 z funduszów Skarbowych, oraz z ty tu łu  sp a ­
dnięcia  z e ta tu  tyleż rs r . 150  i z tychże funduszów.

1 2 0 )  Asesorow i K oleg jalnem u, Janow i Konaszewskie- 
rnu, b‘. Pom ocnikowi N aczeln ika Pow iatu  Tom aszow skiego 
do in teresów  adm inistracy jno-gospodarczych , za 3 6-letn ią  
służbę, r s r . 7 50 z funduszów  Stow arzyszenia E m ery ta l­
nego.

1 2 1 )  Józefow i Szanowskiemu,, b. B uchalterow i Kasy 
Okręgow ej H rubieszow skiej, za 3 5 -le tn ią  służbę, rs r . 562  
kop. 50 z funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego .

12 2) M arcinow i Bieguńskiemu , spadłem u z e ta tu  U rzę­
dnikowi do pism a w B iurze N aczeln ika Pow iatu  S iedlec­
kiego, za 2 6 -le tn ią  służbę, rs r . 56 kop. 25 z funduszów 
Skarbow ych, oraz z ty tu łu  spadnięcia  z e ta tu  tyleż rs r . 56 
kop. 25  i z tychże funduszów.

12 3) A ureljanow i-Paulinow i Garbińskiemu, b. A rchi­
wiście O gólnem u Rządu G ubern jalnego  P łock iego , za 35- 
le tn ią  służbę, do p ensji r s r .  3 0 0  nadanej m u ju ż  postano­
wieniem  N am iestn ika  z d . 29 L ipca  (1 0  S ierpn ia) 1 8 6 9  r., 
dodatek  w ilości rs r . 150 z funduszów  Stow arzyszenia 
E m ery talnego .

12 4) F ranciszkow i Spoczyńskiemu, spadłem u z e ta tu  
N adrachm istrzow i Sekcji dóbr i lasów w R ządzie G u b e r­
njalnym  P łock im , za 2 8 -le tn ią  służbę, rs r . 150 z fundu­
szów Skarbow ych, oraz z ty tu łu  spadnięcia z e ta tu  tyleż 
rs r .  150  i z tychże funduszów.

12 5) Ludwikowi Herman , spadłem u z e ta tu  N aczeln i­
kowi Sekcji d ó b r w R ządzie G ubern jalnym  P łock im , za 2 7- 
le tn ią  służbę, r s r .  2 1 2  kop. 50 z funduszów  Skarbow ych, 
oraz z ty tu łu  spadnięcia  z e ta tu  tyleż rs. 2 1 2  kop . 50 i 
z tychże funduszów.

12 6) Salom ei-H elenie z O strow skich  Zienkowicz, wdo-

Około godziny trzeciej z rana, jakieś nerwowe 
dreszcze zaczęty wstrząsać chorą—poczęła mówić 
jakieś urwane wyrazy, pomiędzy któremi stówa: 
Paweł... pojedynek... śmierć, powtarzały się często. 
Śmiertelna bladość okryła znowu jej lice a łzy na 
nowo cisnęły się z pod zawartych powiek. W ido­
cznie znieczulenie spowodowane przez użycie opium 
już przeszło.

Pani Melvil, która nie spuszczała oka z córki, 
spostrzegłszy te groźne oznaki powracające znowu, 
przeraziła się okropnie. Teraz, po odzyskaniu na­
dziei i chwilowem uspokojeniu, nowa boleść stokroć 
sroższą zadała jej ranę.

Biedna kobieta, nie miała nigdy silnego umysłu, 
w powszedniem życiu—nic dziwnego przeto, że w 
obecnem położeniu całkiem straciła głowę.

Uklękła w tern samem miejscu na którem zastała 
klęczącą Ludwikę i ukrywszy twarz w tych samych, 
mokrych jeszcze od łez córki firankach, usiłowała 
modlić się... Lecz napróżno— inyśli jej rozpierz­
chły się zupełnie a do pamięci przypływały ciągle 
ostatnie wyrazy doktora Giraud, które teraz zdawa­
ły się jej wyrokiem, wymagającym natychmiastowe­
go wykonania, pod karą narażenia na śmierć jedy­
naczki! Zrozpaczonej matce wydało się że Bóg 
sam przemówił do niej przez usta doktora i dał jej 
jedyny sposób ratowania umierającego dżiecka!

Pod wpływem takiego przekonania, bankierowa 
podniosła się nagle. O btarła twarz zalaną łzami—

wie po B ernardz ie  Zienkowiczu, B urm istrzu  m. W yszo g ro ­
d y  ^  3 3 -le tn ią  służbę je j  męża, r s r .  93 kop . 75 z fundu­
szów Stow arzyszenia Em erytalnego.

12 7) Ludwikowi Grochowskiemu, spadłem u z e ta tu  
S tarszem u Sekretarzow i W ydziału Skarbow ego w Rządzie 
G ubern jalnym  Płockim , za 25 -le tn ią  służbę, r s r . 135 
z funduszów  Skarbowych, oraz z ty tu łu  spadnięcia z e ta tu  
tyleż rs r .  13 5 i z tychże funduszów.

1 2 8 )  Błażej owi-Andrzej owi Juszczakiewiczowi, b. S tra ­
żnikow i L eśnem u w Leśnictw ie O stro łęka, za 3 8 -le tn ią  słu ­
żbę rs r . 3 7 kop. 5 0 z funduszów Stow arzyszenia E m e ry ­
talnego .

12 9) Asesorowi K olegjalnem u, Dom inikow i Obniskie- 
mu, b. Pom ocnikow i Archiwisty w R ządzie G ubern jalnym  
P łock im , za 3 0 -le tn ią  służbę, r s r . 2 5 0  z funduszów  Stowa- 
Tzyszenia E m ery talnego . \

13 0) W ładysławowi Wolnickiemu, spadłem u z e te tu  
Starszem u R achm istrzow i W ydziału Skarbow ego w R ządzie 
G ubern jalnym  P łockim , za 30 -le tn ią  s łużbę, r s r . 32 0 
z funduszów  Stow arzyszenia E m ery talnego , oraz z ty tu łu  
spadnięcia  z e ta tu  rs r . 1 2 8  z funduszów  Skarbowych.

1 3 1 )  W iktorow i Markowskiemu, b. R eferentow i do in ­
teresów  m iejskich  w Z arządzie Powiatowym  R ypińskim , za 
2 2 -le tn ią  służbę, w ciągu i z powodu k tó rej u legł ciężkiej 
i nieuleczonej .chorobie paraliżu, rs r . 100  z funduszów S to­
w arzyszenia E m ery ta ln eg o .

13 2) Sekretarzow i G ubern jalnem u, Józefow i Czarnow­
skiemu, b. M łodszem u R eferentow i W ydziału  U bezpieczeń 
w R ządzie G ubernjalnym  Łom żyńskim , za 2 2 -le tn ią  s łużbę, 
w ciągu i z powodu k tó rej u leg ł ciężkiej i nieuleczonej 
chorobie, rs r . 1 0 0  z fundgszów  Stow arzyszenia E m ery ta l­
nego.

13 3) Janow i Chludzińskiemu, spadłem u z e ta tu  S ta r­
szem u R achm istrzow i W ydziału W ojskow o-Policyj nego w 
b . R ządzie G ubern jalnym  A ugustow skim , za 3 2 -le tn ią  służ­
bę, r s r . 2 62 kop. 50  z funduszów Stow arzyszenia E m ery ­
talnego , oraz z ty tu łu  spadnięcia  z e ta tu  r s r .  10 5 z fundu­
szów Skarbowych.

1 3 4 ) A ntoniem u Sluiyńskiemu, b. Strzelcow i w L eśn i­
ctw ie M arjam połskiem , za 3 3 -letn ią  służbę, r s r .  3 7 kop. 
50 z funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego .

13 5) Radcy H onorow em u, K ajetanow i Duchnowskie- 
mu, b. S tarszem u R eferentow i W ydziału A dm inistracy jne­
go w R ządzie G ubern ja lnym  Suw alkskim , za 3 6 -le tn ią  słu ­
żbę, r s r . 562  kop. 50 z funduszów Stow arzyszenia E m ery ­
talnego.

13 6) Sekretarzow i K oleg jalnem u, A leksandrow i Ordon, 
b. Inspek to row i U bezpieczeń przy R ządzie G ubernjalnym  
Suw alkskim , za 3 2 -le tn ią  służbę, rs r . 37 5 z funduszów 
Stow arzyszenia E m ery ta lnego .

13 7) Faustynow i Zembrzuskiemu, spadłem u z etatu 
M urgrab iem u gm achu b. R ządu G ubern jalnego  A ugustow ­
skiego, za 3 2 -le tn ią  służbę, r s r . 90 z funduszów  Stow arzy­
szenia E m ery ta lnego , oraz z ty tu łu  spadnięcia  z e ta tu  rsr. 
36 z funduszów Skarbowych.

13 8) A sesorow i K olegjalnem u, Józefow i Helhnanowi, 
spad łem u z e ta tu  Lekarzow i Pow iatu Se jneńskiego, za 3 6 - 
le tn ią  służbę, rs r . 281 kop. 25 z funduszów Stow arzysze­
n ia  E m ery talnego .

13 9) R ajm undow i Zarembie, spadłem u z e ta tu  U rzęd­
nikowi do pism a b. U rzędu L ekarsk iego  G u b ern ji A ugu­
stow skiej, za 2 5 -le tn ią  służbę, r s r . 3 7 kop. 50  z fundu-

oczyjej nabrały nadzwyczajnego blasku, a ruchy 
jakiejś stanowczej pewności. Nie była to już ko­
bieta upadająca pod brzemieniem boleści, lecz mat­
ka, która postanowiła, bądź co bądź, ocalić swoje 
dziecko.

Spostrzegłszy panią w takiem usposobieniu, po­
kojówka, siedząca dotąd w kącie sypialni, zbliżyła 
się ku niej.

— Prędzej! Spiecz się! wyszeptała żywo bankie­
rowa. Podaj mi szal i kapelusz... pójdę szukać osta­
tecznego lekarstwa!

— O! pani, zawołała Rozalja, która literalnie 
zrozumiała wyrazy pani Melvil. Czyi iż podobna 
ażebyś chciała wychodzić sama w nocy i o takiej 
porze? Dla czego raczej nie posłać limie—spra- - 
wię się dobrze i powrócę prędko.

— Spiesz się! moje dziecko, przerwała bankie­
rowa głosem łagodnym lecz stanowczym... W szak 
mogę liczyć na ciebie że będziesz czuwała starannie 
przy Ludwice, podczas mojej nieobecności?

— Ach! czy liż pani może powątpiewać o tern. 
Czyliż nie wiadomo, że dałabym się zabić za moją 
najdroższą panienkę!

_ kilka chwil potem, żona bogatego bankiera, 
niewiasta bojaźliwa i słodka z natury, która w dzień 
biały zaledwieby ośmieliłaby się wyjść pieszo na u- 
licę wybiegła teraz w nocy z domu i puściła się 
śmiało na miasto wyludnione, narażając się na wszel­
kie niebezpieczeństwa. (d. «. n.)



gzów Skarbow ych, oraz z ty tu łu  spadnięcia z e ta tu  tyleż rs r . 
37  kop. 50 i z tychże funduszów.

A rtyku ł 2. W y p ła ta  pensij i dodatków w artykule  po­
przedzającym  w y szczeg ó ln io n y ch , z a rząd zo n ą  być  m a sto ­
sownie do przepisów  zaw artych w Ustawach i Postanow ie­
n ia c h  na  w stępie powołanych.

A rtyku ł 3. W ykonanie niniejszego Postanow ienia, K om i­
sji E m ery ta ln e j oraz W ładzom  do k tórych to należy, p o le- 
ca się.

w W arszaw ie, d. 1? (3 0 ) L istopada 1 8 69 r.

N am iestn ik ,
J e n e r a ł - F e l d m a r s z a ł e k  (podpisano) Ha-. Berg.

O b e r - Policmajster m. Warszawy.-- Od dnia  20 G ru ­
dnia (1 Stycznia) 1 8 6 9 / ,0 roku , poczynają się m askarady 
w salach  redutow ych. Stosow nie do poprzedn ich  rozporzą­
dzeń, podaje nię do wiadomości: że laśki, paraso le , płaszcze, 
pa lta  i salopy, sk ładane być w inny za kontram arkam i przy 
wchodzie, że w salach, bufetach  i korytarzach, prócz głów­
nego foyer, nie dozwala się palić  cygar i papierosów  i w resz­
cie, że zb ieran ie  kw est jak iegobądź  rodzaju , w czasie m a­
skarady, je s t  zabronione. *

W /A  A J a JV l E IIRZE D O YVYc

W arszaw a , 
d nia  19 (31^ G rudnia.

Doniesienia z Wiednia nie podają żadnej 
stanowczej wskazówki w jakim duchu zostanie 
roztrzygnięte przesilenie ministerjalne, czy o- 
trzyrna przewagę centralistyczna większość 
gabinetu przedlitawskiego, czy też jego mniej­
szość bardziej skłaniająca się ku federalnemu 
uorganizowaniu państwa. Stronnicy tej osta­
tniej, jako wskazówkę jej zwycięztwa przyta­
czają tę okoliczność, że cesarz nie widuje się 
wcale z członkami większości gabinetu, ale 
codzień naradza się z hr. Taaffe. Stronnicy 
większości, utrzym ują, że hr. Taaffe składa 
codziennie przedstawienia cesarzowi, ale tylko 
w charakterze ministra obrony krajowej, kon­
stytucyjne zaś zwyczaje nie pozwalają m u kon­
ferować z ministrami podczas przesilenia mi- 
nisterjalnego, za to większość gabinetu tak  jest 
pewna zwycięztwa, że już prowadzi układy co 
do obsadzenia posad, które w skutku usunię­
cia się mniejszości staną się wakującemi. J a ­
kie będzie usposobienie większości rady pań­
stwa, które w systemie czysto-parlamentar- 
nym powinno być decydującem, dotąd nie­
wiadomo, a przesilenie ministerjalne ma być 
rozstrzygnięte przed rozprawami nad adre­
sem, podczas których właśnie usposobienie to 
mogłoby się uwydatnić. Tymczasem obok 
klubu opozycyjnego galicyjskich delegatów, 
składającego się z 35-ciu członków , utwo­
rzył się także opozycyjny klub z deputo­
wanych Tyrolu, Krainy, Dalmacji, Istrji i Bu­
kowiny liczący 25 członków, a domagający 
się tak jasno jak i tam ten większej autonomji 
prowincjonalnej, tak, że opozycja anticentrali- 
styczna liczy obecnie do 60 głosów w radzie 
państwa.

W  sferach ciała prawodawczego we Francji, 
wielkie wrażenie sprawił list cesarza Napoleo­
na, poruczający p. Ollivierowi misję utworze­
nia nowego, jednorodnego gabinetu. P. Schei- 
der w mowie, w której dziękował za okazaną 
mu w w ybraniu go na prezesa ciała prawo­
dawczego ufność izby, uwydatnił, że wspom- 
niony list cesarza stanowi istotnie erę systemu 
parlamentarnego i wprowadzenia nowych in- 
stytucij, co można nazwać pokojową rewolu- 
cją. Kogo p. Ollivier powoła do składu no­
wego gabinetu jeszcze niebyło wiadomo, ale 
wnosząc z wczorajszego naszego telegram u, 
mógł odwołać się jedynie do mężów stanu na­
leżących do prawego środka. Półurzędowe 
dzienniki paryzkie dowodzą też, że tylko sam 
prawy środek reprezentuje większość opinji 
kraju, gdyż lewy środek już ją  prześciga.

Z Konstantynopola stanowczo zaprzeczają 
wieści podanej przez dziennik paryzki figaro, 
jakoby wice-król Egiptu zapłacił Porcie 75 
miljonów fr., za załatwienie sporu turecko- 
egipskiego.

Z Włoch i Hiszpanji, zapewnie z powodu 
świątecznej ciszy, równie jak  i z innych krajów | 
nie nadeszły żadne ważniejsze wiadomości.

'm « i t ;  g  r  «* ;r. y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o  .

P a r y ż ,  31 ( 19J grudnia. Z ape­
wniają, ż e  gabinet został utw orzony  
w iiai?tępyjąeyni sk ład/de: O lliv ier  
spraw w ew n ętrzn y ch , Busson -  B il-  
lault sp raw ied liw ośc i,  Richard robót 
publicznych, Buurbeau ośw iecenia , 
Parieu prezesostw  o rady stanu , La  
G ueronuiere spraw zagranicznych, 
D uvernois handlu, M agn e , Vaillant, 
L eboeuf, R igault pozostają.—Traup-  
mann został skazany na śmierć.

(Correspondent Bureau).

W iadom ości telegraficzne
* Cattaro, 28 (16) grudnia. Cesarz ułaskawił gmi­

nę Braicz, oraz wszystkich innych powstańców, któ­
rzy poddali się dotąd. Ten akt łaski monarszej wy­
wołał tu usposobienie jak  najradośniejsze. Feldm .- 
por. baron Rodich i nowomianowany naczelnik 
okręgu Cattaro, Rendich, spodziewani są tu lada 
chwila. (Cor. Bur.).

* Bobrownik (Ragusa), 28 (16) gmdnia. Przyby­
ło tu  z Konstantynopola 3,400 wojsk tureckich, 
przeznaczonych do Trebinji i jej okolic. (Tamie).

* Pary i, 28 (16) grudnia. W  ciele prawodawczem 
wybrani zostali na sekretarzy Boumat, M artel, 4 er- 
me, Peyrusse, Magnin i Josseau. — Większa część 
dzisiejszych pism wieczornych zastanawia się nad 
listem cesarza do Lmila O iliviera i znajduje, że ta­
kowy znamionuje początek nowej ery i cesarstwa 
parlamentarnego. — Spodziewają się, że nowa lista 
ministerjalna ogłoszona zostanie we czwartek w Jour­
nal ofjiciel. — Podczas wczorajszych rozpraw sądo­
wych w procesie Traupman’a, ten ostatni okazywał 
przy odczytaniu aktu oskarżenia w ogolę spokoj- 
ność i zimną krew, lecz począł doznawać wielkiego 
wzburzenia, gdy akt oskarżenia począł mówić o 
zdradzie skierowanej przeciw rodzinie Kink. Pod­
czas wczorajszych rozpraw wysłuchano ogółem 24 
świadków, poczein posiedzenie zostało odroczone. 
(  Wolffs T. B.)

* Pary i, 28 (16) grudnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu ciała prawodawczego, Hóbert i jenerał JLe- 
breton wybrani zostali na kwestorów. Prezes Schnei­
der miał przy objęciu swego urzędu mowę, w któ­
rej podziękował zgromadzeniu za zaufanie, z ja ­
kiem powołało go ono do spółdziałania w wielkiej 
misji, z jakiej ciało prawodawcze ma wywiązać się. 
List cesarza do Ollivier’a wieńczy te ważne w insty­
tucjach kraju zmiany, które można nazwać rewolu­
cją pokojową; list ten przedstawia widok szlachetny 
monarchy, który zrzeka się wśród zaufania powsze­
chnego części swej władzy. W obec takich faktów, 
muszą zniknąć obawy, złagodzić się lub ustać roz­
dwojenia i uspokoić się uczucia nieprzyjacielskie. 
Prezes wzywa wszystkich patrjotow, ażeby działań 
wspólnie dla wzmocnienia cesarstwa, dla rozwoju 
wszystkich swobód i dlazapewnienia im przystępu do 
obyczajów publicznych. Izba, której nadane zostało 
od dziś pełnomocnictwo rządów parlamentarnych, 
powinna dać przykład i dowieść przez umiarkowa­
nie i godność przy rozprawach, że ożywioną jest j e ­
dną jedyną dążnością, mianowicie dążnością do do­
bra kraju. — Izba odroczyła się do 10-go stycznia. 
(Tamże).

* Paryż, 20 (11) grudnia. Journal ofjiciel ogłosił 
list cesarza do dotychczasowego ministra spraw we­
wnętrznych, p. Forcade’a, w którym powiedziano: 
„Nie bez żalu przyjąłem dymisję waszą i waszych 
koleo-ów; uznaję chętnie usługi, które oddaliście 
krajowi i mojej osobie, przywodząc w wykonanie 
w ostatnich czasach wiernie i z poświęceniem refor­
my przedsięwzięte i podtrzymując jednocześnie 
z energją porządek publiczny.”— Ministrowie Bour-

beau i G ressier mianowani zostali komandorami or­
deru legji honorowej. (Tamże).

* Bukareszt, 28 (16) grudnia. Na dzisiejszem po­
siedzeniu izby deputowanych, na interpelację w 
przedmiocie pożyczki premiowej miasta Bukaresztu, 
rząd odpowiedział, że pożyczka ta nie jest wcale Io- 
terją wzbronioną przez prawa rumuńskie i że jest 
przeto legalna. P o  tern oświadczeniu, izba przeszła 
co do tej interpelacji znaczną większością do po­
rządku dziennego. (Tamie.)

* Konstantynopol, 28 (16) grudnia. Twierdzenie 
dziennika Figaro, że wice-król wypłacił Porcie 75 
miljonów franków dla uzyskania pojednania, przed­
stawiane jest jako całkiem bezzasadne. Ani wice­
król nie wypłacił Porcie żadnej sumy, ani też tako­
wa nie była od niego żądaną. (Tamże).

 — ———

* (S ło w ia n in ). Warsz. Bniew. pisze: „A rtykuł 
wstępny w N° 12-ym Słowianina nosi nazwę: „Pol­
skość i katolicyzm”. Pismo to ujawnia wyznawane 
przez galicyjsko-klerykalne stronnictwo zdanie, ja ­
koby polskość i katolicyzm były jedno. Jak  wia­
domo, przedstawicielem wspomnionej koterji jest, 
dziennik Unja, i do niego też Słowianin zwracając 
swe zarzuty, powiada: „Katolicyzm wyłonił się z 
chrześcjaniznni tak samo, jak  polskość wyłoniła sie 
ze słowianizmu. Nie było katolicyzmu przed chrze- 
ścjanizmetn i nie było Polski przed słowiańszczyzną. 
Ależ ten chrześcjanizm, z którego się wyłonił kato­
licyzm, nie z świeckich i ziemskich wyrobił się ży­
wiołów,—on z ducha bożego się począł, a cechą je ­
go jest uniwersalność, w której się mieści powsze­
chne wybawienie całego rodu ludzkiego od następstw 
grzechu pierworodnego, beż względu na pochodze­
nie rodowe czyli narodowość. Polskość, wyłoniona 
ze słowiańszczyzny, jako taka nie potrzebuje być 
ani chrześcijańską, ani katolicką, bo może ona być 
nawet i heretycką.” Po szeregu przytoczeń, Słowianin 
w następujący sposób wypowiada swe zdanie: „Ka­
tolicyzm jest tylko formą, chrześcjanizm zaś istotą. 
Istota ta według nauki historji i statystyki utworzy­
ła sobie obok katolicyzmu i inne formy, jak  prote­
stantyzm, jak  tak zwaną schyzmę. Nie chcemy przy­
puszczać, by Unia bądź ewangelików, bądź prawo­
sławnych, dla tego, że nie- są katolikami, wyklucza­
ła z łona chrześcjaństwa, tembardziej, że cały świat 
uczony i nieuczony nazywa ich podobnież jak  kato­
lików chrześcjanami. Owoż z tegoż stanowiska wy­
chodząc, byłoby istnem absurdum samo przypusz­
czenie, że polak dla tego, iż jest protestantem lub 
schyzmatykiem, przestaje.być polakiem, albo że wy­
znając wiarę chrześcjańską w innej formie niż kato­
licyzm, wynaradawia się”. W  artykule: „O języku 
ruskim słów kilka”, zgrupowane jest kilka uwag o 
formach i zadatkach rozwoju galicyjskiej gałęzi ję­
zyka ruskiego. Oznaczywszy na zasadzie etymolo­
gicznych danych, miejsce galicyjsko-ruskiego na- ■ 
rzeczą pośród pokrewnych mu ruskich narzeczy, 
autor stara się dowieść konieczność i pożytek samo­
istnego rozwoju galicyjsko-ruskiego narzecza, bez za­
chowania organicznego związku jego z pierwotnemu 
wspólnem źródłem wszystkich teraźniejszych ruskich 
narzeczy, to jest językiem staro-słowiańskim czyli 
cerkiewnym. Przy całem naszem poważaniu trze­
źwych poglądów Słowianina w wielu kwestjach ży­
wotnych, nie możemy na ten raz nie wspomnieć, że 
autor wspomnianego krtykułu, zapatruje się na 
przedmiot z fałszywego stanowiska. Specjaliści w 
ruskiej filologji, przeciwnie, doszli do tego słuszne­
go przekonania, że tylko żywe wzajemne oddziały­
wanie wszystkich gałęzi języka ruskiego, nada ka­
żdemu narzeczu w osobności trwałość, bogactwo 
form i niesztuczną żywotność. Jeżeli powątpiewa­
nie autora o pochodzeniu wszystkich narzeczy sło­
wiańskich zjęzyka starosłowiańskiego, można po­
zostawić bez sprostowania, to jednak pochodzenie 
ruskich narzeczy od tego pierwowzoru nie ulega wca­
le wątpliwości. Tym sposobem wrodzona blizkość 
narzecza galicyjsko-ruskiego z starosłowiańskim ję ­
zykiem, obala zdanie autora artykułu, jakoby dla ru- 
sina galicyjskiego język słowiański był niezrozumia­
ły, i jakoby formy tegojęzyka nie mogły uzupełniać 
braków narzecza galicyjskiego, z powodu iż są 
zbyt od jego form odległe. Przeciwnie, jak  dla narze­
cza wielkorosyjskiego, w obecnym czasie, źródło od­
nowienia i wzbogacenia stanowią formy i zwroty 
starosłowiańskie, tak samo są one przydatne d la ' 
narzecza galicyjsko-ruskiego. Konieczna i całkiem 
naturalna wspólność pomiędzy narzeczami ruskiemi 
zachowana będzie tylko w takim razie, jeżeli ich ro­
zwój i doskonalenie będzie odbywało się w wskaza­
nym kierunku. Przeciwnie, to jest jeżeli każdy; 
prowincjonalizm będzie sztucznie zbaczał od natu­
ralnego charakteru, nadając swym narzeczom samoi-



stne form y literackie, to narzecza ruskie z biegiem  
w ieków  zm ieniłyby się do wzajemnego niepoznania 
i u traciłyby  swe naturalną., wewnętrzną jedność. 
Lecz tak i kierunek ruskiej filologji, jak o  przeciwny 
naturze, je s t niemożliwy, i jesteśm y przekonani, że 
usiłow ania galicyjskich fonetyków, jak o  niemające 
podstaw y, upadną same przez się.— W yjątek  z „Z a­
rysu  dziejów Polsk i przez A ugusta M osbacha”, 
p rzedstaw ia rozgałęziający się w pływ  polskich jezu - 
ltow  na wszystkie warstwy społeczeństwa za Stefa­
n a  B atorego i Zygm unta I I I .  W  tymże num erze 
Słowianina przytoczony je s t ustęp z broszury F isch- 
Iiofa: „A ustrja  i rękojm ie je j bytu”, k tó ry  wystawia 
antagonizm pomiędzy galicyjskiem i polakam i a ru - 
Sinami. M ew nętrzne znaczenie obrazu przedsta­
wionego przez Fischhofa, w edług Słowianina je s t ta ­
kie: „M y niemcy korzystajm y z polaków  sangw ini- 
zmu, z ich dobroduszności i łatwowierności, aby w 
razie, gdyby interesa austrjackie na W schodzie za- 
gTożone były, bronili i ch-^-mniejsza o to, z ja k ą  dla 
siebie korzyścią. Je s t to ze stanow iska au tora”— do­
daje Słowianin—, „rada  dość roztropna, ale zawsze 
skuteczność je j nieco problem atyczna. R achuba na 
wieczne między polakam i a rosjanam i rozdw ojenie 
może zawieść”. Po przedruku  znanego p ro jek tu  a- 
d resu  duchowieństwa galicyjsko-ruskiego do papie­
ża, o oczyszenie obrządku unickiego od łacińskich 
przym ięszań i dwóch artykułów  z naszego dzienni­
k a  pod tytułem : „A foryzm y”— , zamieszczona je s t ko­
respondencja z W arszaw y, w której obok cieka­
wych miejscowych wiadomości, podana je st myśl 
zw ołania m iędzysłowiańskiego kongresu  literack ie­
go w celu przyjęcia jednego  alfabetu dla faktyczne­
go zjednoczenia różnych gałęzi słowiańskiej orto-

frafji. „D otąd”,— pow iada korespodent,—„wszyst- 
ie gadaniny o wzajemności sław iańskiej niewycho- 

dziły  po za sfery teoretycznych rozpraw  i dlatego 
nie popchnęły sprawy- ani k rok  naprzód. G dyby 
zaś powyższa myśl znalazła dla siebie urzeczywist­
nienie realne, — to dla rzeczywistego zbliżenia się 
słow ian, położonoby trw ałe  podstaw y. D latego 
trzebaby  urządzić m iędzysłowiański kongres literac­
ki, k tó ry  m ógłby rozstrzygnąć tę ważną spraw ę na 
drodze praktycznej, a w ypracow ane zdania zrobić 
obowiązującem i dla wszystkich lite ra tu r słow iań­
skich”. Potem  następują: pełny  współczucia arty ­
k u ł o ruskim  teatrze  we Lw ow ie, wyciągi z lwow­
skich polskich dzienników , charakteryzujące ostate­
czny stopień m oralnego upadku, do jak iego  doszły 
w swych walkach, w yciąg z lwowskiej koresponden­
cji naszego dziennika, a rty k u ł o kom itecie zjedno­
czonej em igracji polskiej i p rzeg ląd  polityczny”. 

 " —  ---------------

* (O b c h ó d jńi b i 1 e u s z u o r d e r u  ś w. 
J e r z e g o  w L  u b 1 i n i e). Dzień, guber. lubelski 
pisze: „W  środę, 26 listopada (8 grudnia), w m. L u ­
blinie, z powodu obchodu stuletniego jub ileuszu  od 
dnia  ustanowienia orderu  śvv. wielkiego m ęczennika 
i zwycięzcy Jerzego , odbyła się parada kościelna 
w szystkich oddziałów wojsk konsystujących w mie­
ście i nabożeństwo w prawosławnej cerkw i szpitala 
wojskowego, w obecności naczelnika gubernji jen e ­
ra ł-m ajora  Bućkowskiego, dowodzącego 8-ą dyw i­
zją piechoty, pom ocnika naczelnika dywizji, jenerał- 
inajora Tokrnaczewa, gubernjalnego naczelnika wo­
jennego , jenera ł-m ajo ra  Sutkow a, wszystkich sztabs- 
t  ober-oficerów i niższych s to p n i, posiadających 
znak honorowy orderu  wojskowego, tak w czynnej 
ełużbic zostających, ja k  i dym isjonowanych, — przy 
czem ci ostatni stali w cerkw i na przedzie w szyst­
k ich z sztandaram i. P o  skończeniu nabożeństw a i 
m odłów za d ługie życie N ajjaśniejszego Pana, całe­
go  Panującego D om u i wszechrosyjskiego zwycięz- 
kiego wojska, na placu przed gmachem rządu gu ­
bernjalnego, odbyła się parada kościelna. N aczelnik 
gubernji, k tórem u stan zdrow ia nie pozwolił udać 
eię na obchód jubileuszu do St. P ete rsb u rg a , jako 
najstarszy z obecnych jenerałów  i jedyny  w mieście 
kaw aler orderuśw . Jerzego , powinszowawszy znajdu- 

się we froncie żołnierzom, z powodu drogiego 
każdego wojskowego święta, wraz z stojącymi 

za nim niższymi stopniami ozdobionym i znakiem  ho­
norow ym  orderu wojskowego, krzyknął: „hura“ na 
cześc ukochanego U koronow anego kaw alera orderu
ś. Jerzego , Najjaśniejszego Pana, k tó re  hucznie było 
pow toizone p i zez wszystkich obecnych i będących 
* e fioncie p izy  dźwiękach hymnu narodowego. Po 
paradzie kościelnej, w mieszkaniu gubernatora, na 
jeg o  zaproszenie zebrało się 15 niższych stopni po­
siadających znak solenizowanego orderu w ojskow e­
go, po większej części z nieograniczenie urlopow a­
nych i dym isjonowanych, znajdujących się wm ieście 
L ublin ie. W aleczni obrońcy ojczyzny, w liczbie k tó­
rych byli i bohaterow ie sewastopolscy, i ci co odzna­
czyli się podczas ostatniego polskiego buntu, usiedli

za stołem w jednej linji, po obie strony gu b er­
natora, k tó ry  siadł z nimi, i wypiwszy po czarce 
wina, za drogocenne zdrowie' Najjaśniejszego P ana 
przy  hucznem „hura” i dźwiękach hym nu narodo­
wego, w ykonanego przez m uzykę wojskową, p rzy ­
stąpili do zastawionego dla nich obiadu. N iepotrze- 
ba mówić, że obiad był wyśmienity, z obfitością po­
traw  i wina, a uprzejm e przyjęcie walecznych go­
ści przez gospodynię i wszystkich członków  rodzi­
ny  gubernatora, k tórzy  osobiście częstowali ich, a 
naw et usługiw ali im, doprow adził gości do zapału, 
w yrażeniem  którego były dw a toasta, wniesione z 
własnej ich inicjatyw y za zdrow ie gospodarza i jeg o  
m ałżonki. Gospodarstwo, ja k  rów nież obecni na­
czelnicy wojskowi i osoby postronne rozm awiali z 
obiadującym i wojskowymi, zajm ując się ich sław ny­
mi czynami na polu bitwy, i z niem niejszą sym patją 
słuchali ich prostych, ale ożywionych opowiadań. 
O biad zakończył się powtórzonem i dwom a toastam i 
za drow ie N ajjaśniejszego Pana, wzniesionemi przez 
naczelnika gubernji. H ym n „Boże C esarza chroń ,”
1 grzm iące „hura” w strząsnęły ściany gm achu przy 
tych toastach. W ieczorem  tegoż dnia mieszkania 
wojskow ych by ły  iluminowane; na balkonie domu 
gubernato ra  gorzał transparen t z cyfrą N ajjaśniej­
szego P ana, otoczony zamiast wieńca laurow ego, 
wstęgą orderu  św. Je rzego  i wszystkiemi jego  
regaljam i, na gwiaździe k tórego była w ielka cy­
fra  100, w teatrze zaś miejskim, przez niższych sto­
pni 8-ej dywizji piechoty dane było przedstaw ie­
nie, na które wszyscy kaw alerow ie o rderu  św. J e ­
rzego byli zaproszeni bezpłatnie.”

* (O  f i a r  y). D o warszaw skiego mi ej sc o we go 
oddziału tow arzystw a pielęgnow ania ranionych i 
chorych wojskowych, w ciągu listopada wpłynęły 
następujące ofiary: od jenera ł-m ajo ra  Siversa 3 rs., 
od księdza Szumowicza o rs., od hrabiego S karbka
2 rs. 94 kop. (po odtrąceniu 6 kop. na porto), od 
obyw ateli pow iatu kutnow skiego: W alentego G ar- 
czyńskiego 10 rs., M niew skiego 3 rsr., G lucksohna
3 rsr., Sokolnickiego 3 rs., Skarżyńskiego 3 rs., Fe- 
dorenki 3 rs., Zenona Sokolnickiego 2 rsr., p o d p u ł­
kow nika Saw eljew a 3 rs. i S tępow skiego 3 rsr., od 
jenera ł-m ajo ra  M oliera 3 rs., od urzędników  zarzą­
du warszaw skiego oddziału telegraficznego 13 rsr. 
65 kop.: od asesora kolegjalnego A strecow a o rsr., 
od sekretarza gubernjalnego Szcześni 3 rs., od p u ł­
kow nika H ekkela  3 rs., od rzeczywistego radcy stanu 
G rom eki 10 rs., od żony porucznika gw ardji W ikto- 
rji Czarnozubowowej 10 rsr., od obyw atela Józefa 
W yszom ierskiego 10 rs., od kupca Silbęrszw eiga 10 
rs., od kom isarza do spraw  włościańskich B adera  10 
rsr., od ap tekarza P au li 12 rsr., od hrab iny  A m elji 
Lubieńskiej 10 rs., od radcy stanu N ebedow icza z 
m ałżonką 6 rs., od naczelnika powiatu w ęgrow skie­
go Zacharew a 3 rs., od podpułkow nika L ubickiego 
3 rsr., od naczelnika kancelarji C zujkow a 3 rsr., od- 
naczelnucą powiatu siedleckiego K am ińskiego 3 rs., 
od kasjera gubernjalnego D anilczenki 3 rs., od na­
czelnika stacji kolei żelaznej P ruchnick iego  3 rsr., 
od radcy praw nego Kossowicza 3 rs., od inspektora 
lekars ki ego gubern ji siedleckiej Czopowskiego 3 rs., 
od urzędnika Lichaczew skiego 3 i's., od naczelnika 
pow iatu w łodaw skiego A randarenk i 3 rs., od oby­
w ateli gubern ji siedleckiej : A nny Łazow skiej 3 
rs , W acław a Strzelbickiego 3 rsr., K ruzensterna 5 
rs., A lbiny D ąbrow skiej 3 rs., od prezydenta m iasta 
Siedlca D ąbrow skiego 3 rs., od sekre tarza  Kalino w-' 
skiego 3 rs., od W incentego Szyndlarskiego 3 rsr., 
od naczelnika powiatu bielskiego D ew ela 6 rsr., od 
naczelnika straży ziemskiej A leszki 3 rs., od pom o­
cnika naczelnika pow iatu bielskiego Zabaw skiego 3 
rs., od obywateli: W ern era  3 rs., F dm u n d a  Znato- 
wicza 3 rs., Popław skiego 3 rs., od prezesa siedlec­
kiego tow arzystw akredytow ego K ozłow skiego 3 rs., 
od policm ajstra m. Siedlca M odracha 3 rs., od ase­
sora rządu gubernjalnego siedleckiego Rzew uskiego 
3 rs., od inspektora ubezpieczeń K raków ka 3 rs., od 
inżyniera gubernjalnego Bętkow skiego 3 rs., od sie­
dleckiego w ice-gubernatora D ru k a rta  3 rs., od r a d ­
cy rządu gubernjalnego Leśkiew icza 3 rs., od radcy 
Rom ana D ziew ickiego 3 rs., od kom isarza do spraw  
w łościańskich P isto lkorsa 3 rs., od zapasowego ofi­
cera ziemskiej straży M alawskiego 3 rsr., od oby­
w atela L ew ickiego 3 rs., od jen e ra ła  N iroda 3 rsr., 
od obyw atelki K rasińskiej 3 rs., od obywateli: A p o ­
linarego Sydow a 3 rs ., Buksa 3 rs., od adm inistracji 
d ó b r bielskich 5 rs., od naczelnika ziem skiej straży 
pow iatu siedleckiego K rzyw ickiego 3 rsr., od oby­
watela. R ajm unda Sydow a 3 rsr., od urzędników: 
M ityszyńskiego 3 rs., Sw ierzbickiego 3 rs., od kup ­
ca E tlengera  3 rs., od obyw atela W erblina 3 rs., od 
naczelnika powiatu konstantynow skiego K n tan ina  3 
rs., od naczelnika ziemskiej straży KILmenki 3 rsr.,

od obywateli: Sarneckiego 3 rs., P oleskiego 3 rsr., 
od księży: K oncew icza 3 rsr., K alińskiego 3 rs., je ­
dnorazowo od obyw ateli: M yszom iorskiego 10 rsr., 
Nefedowicza i jeg o  m ałżonki 6 rsr., od urzędników  
siedleckiej kasy gubernjalnej 9 rs. 35 kop., od mie­
szkańców: pow iatu w łodawskiego 12 rs. 65 kop., po­
w iatu łukow skiego 83 rs. 3 9 kop. ,  od urzędników  
dyrekcji naukowej 16 rs., od mieszkańców: m. S ied l­
ca 11 rs. 90 kop., pow iatu siedleckiego 14 rs . 4 8 '/  ̂
kop., pow iatu w ęgrow skiego 14 rs. 38 kop., pow ia­
tu  konstantynow skiego 2 rsr. 5 kop., pow iatu  biel­
skiego 2 rsr. 20 kop., — razem  w ciągu listopada 
w płynęło ofiar pieniężnych na korzyść tow arzystw a 
488 rs. Ya kop., co z poprzednim  dochodem wynosi 
14,648 rs. 18 k„ k tóra  to sum a z rozporządzenia p re ­
zesa, jenera ł-ad ju tan ta  Ram saya, złożoną została do  
banku polskiego na procent. ( Warsz. Dniewn.)

* ( O g ó l n e  z e b r a n i e  a k e j  o n a  r j  u s z ó w  
d r o g i  ż e l a z n e j  M G irs z a  w s k c - B y d  g o s k i e j . )  
O negdaj znów o godzinie 11 ej z rana  na dw orcu 
kolei przy ulicy M arszałkow skiej, m iało miejsce 
nadzw yczajne ogólne zebranie akcjonarjuszów , tym 
razem  drogi żelaznej w arszaw sko-bydgoskiej. P re -  
zydował, podobnież ja k  dnia poprzedniego na zgro ­
m adzeniu akcjonarjuszów  drogi żelaznej w arszaw­
sko-w iedeńskiej, radca tajny K ruze, przezes obu 
rad  zarządzających pom ienionem i kom unikacjam i, a 
to w obecności przedstaw icieli w ładzy rządowej 
tychże samych, k tórych wymieniliśmy wczoraj, — 
niemniej v ice-prezesów rad  pp. L eopo lda K ronen- 
berga  i jenera ł-lę jtnan ta  F eich tnera , tudzież człon­
ków: jen era ł-le jtn an ta  S zuberskiego, r. r. s. B a- 
gniew skiego, r. s. M uchanow a i m ecenasa D om i­
nika Zielińskiego. Zgrom adzonych akcjonarjuszów  
48-m iu przestaw iało kapita ł akcyjny rs. 667,600 za- 
zateim większy niżeli ustaw a wym aga. A sesoiam i na 
posiedzeniu byli: r. s. Chw ąlibóg, r. s. H eiczyński, 
pp. A . P rejss, A ntoni W rotnow ski, sekretarzem  zaś 
p. K aro l Thiem e. W ed ług  "porządku dziennego 
przedstaw iono p ro jek t zm iany ustawy. P ro je k t 
przedstaw iony nacechow any byl temi samemi dą­
żnościami, k tóre  wymieniliśmy zdając spraw ę z po­
siedzenia akcjonarjuszów  kolei w arszaw sko-w iedeń- 
skiej, na k tóretn podobne zmiany w ustaw ie przed- 
sięwzjęto. W yjątkow e tylko różnice zachodzące po­
między ustaw ą tow arzystw a, k tórego dochody gw a­
rantow ane są przez rząd, co ma miejsce n a  drodze 
żelaznej w arszaw sko-bydgoskiej, a ustawą tow a­
rzystw a, k tóre  istnieje bez tego poręczenia, to jest 
d rogi żelaznej w arszaw sko-w iedeńskiej, miano na 
względzie. Zm iany tedy ustaw y tęw arzystw a drogi 
żelaznej w arszaw sko-bydgoskiej ogół zebranych ak­
cjonarjuszów przyjął. W kw estjach szczegółowych 
zabierali głos pp. Leo, P ariso t, A. P rejss, Sokoło­
wski, Ih iem e , W ładysław  W ołow ski i inni. Z ko­
lei poddano pod zatw ierdzenie ogólnego zg ro m a­
dzenia, 'Wybranych przez radę zarządzającą człon­
ków: pułkow nika jeneralnego sztabu Ceim erna i 
podpułkow nika inżynieiji Palicyna, w miejsce se­
n ato ra  O p per mana i je n e ra ł m ajora M edem a, k tó- 
rzy  w ybrani przez ogólne zebran ie  5 (17) czerw ca 
r. b. m andatu członków rady zarządzającej nie 
przyjęli. M yb ó r powyżej w yrażonych członków 
przyjęto jednogłośnie i na tein posiedzenie ukoń­
czono.

*  (!4 u rj erek). Dziś wilja nowego roku! 
S tary , zużyty już , um ierający, więc niepotrzebny ni­
komu, pochowam y dzisiaj — jed n i na balu w H a r­
mon ji, drudzy  na pryw atnych wieczorach —  inni 
wreszcie aż za ro g a tk ą  wolską, na P rado  go pogrze­
bią radośnie — składając natychm iast hołd now ona­
rodzonem u następcy jeg o  toastam i szampana! D o ­
praw dy, ludzie byli są i będą zawsze niew dzięczni­
kami i pochlebcami tylko...

Lecz nie godzi się czynić w yrzutów  nikom u w wi- 
lję nowego roku, w którym  wszyscy wszystkim  
„wszelkich pom yślności” winszują i życzą... Pom ów ­
my więc o czemś weselszein przecie.

Otoż, do wesołości może pobudzić, zawsze jeszcze 
tak świąteczna fizjonomja Mrarszawy, która obecnie 
w przed-dzień nowego roku n. s. a przed świętami 
bożego narodzenia i nowym rokiem v. s. stroi w naj- 
ułudniejsze barwy i blaski swoje sklepy, ażeby do 
nich przynęcić gotówkowych przechodniów. I  nic 
dziwnego! czas kolędowy nie przeminął jeszcze, a 
po*d względem noworocznych prezentów święta sta­
rego stylu tyleż jak  inne kosztują! To też pomiędzy 
rozmaitego rodzaju towarami i wyrobami zjawiły się 
już nawet welocypedy dla dzieci, które chłopczykom 
zamiast lalek na gwiazdkę lub też kolędę ofiarować 
można. Rozumie się, że taką siurpryzę dla młodego 
pokolenia przygotował p. Romanowski, właściciel 
jednej z najpierwszych fabryk powozów, sam we- 
locipedysta żarliwy. Odkrył on obecnie a raczej za-
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stosował swoje samochody do sanny nawet, podło­
żywszy dowcipnie rodzaj łyżew pod tylne koła.

— Wczoraj w ciągu dnia, szczególniej też _ nad 
wieczorem, mróz powiększył się znacznie, a dziś od 
rana powietrze ostre... Może też W isła stanie wre­
szcie, i choć na ruskie święta doczekamy się sanny.

— Podaną wczoraj przez nas wiadomość żezp o - 
wodu karnawału koncerta orkiestry warszawskiej 
w resursie obywatelskiej, przerwą się na czas jakiś 
po wykonaniu benefisowych, prostujemy dzisiaj—- 
gdyż z wiarogodnego źródła dowiedzieliśmy się że 
pomimo nawału prac karnawałowych, po balach i 
wieczorach, orkiestra ta nie zaniecha swoich kon­
certów w resursie, lecz dawać je  będzie w same 
tylko niedziele opuszczając już wszelkie inne święta.

  R a wczorajszym, 36-em przedstawieniu „Pię-,
knej Heleny”, sala teatru była znów przepełniona 
od o-óry do dołu—a wielbiciele talentu pani Dowia- 
kowskiej ofiarowali jej podczas trzeciego aktu, kosz 
kwiatów świeżych, ozdobiony różno-kolorowemi 
s z a r f a m i,  i kosztowną bransoletę w dodatku. Sły­
szeliśmy, że teraz w roli Pięknej Heleny wystąpi 
także i panna Kwiecińska z kolei.

— Początek stycznia przyniesie nam nowości i 
na scenie także, gdyż oprócz wznowić się mającej 
pojutrze „Hrabiny” Moniuszki, w pierwszych dniach 
tego miesiąca zobaczymy wreszcie „Żyda” p. L u- 
bowskiego na scenie, a wkrótce potem „Romeo i 
Ju lja” przemówią do nas czarem Szekspirowskiej 
muzy. Pierwsze przedstawienie tej trajedji odbę­
dzie się podobno 10-go stycznia i przeznaczone jest 
na benefis dla pani Modrzejewskiej, która też w ro­
li „Julji” pewnie zachwyci i oczaruje widzów. Z wiel­
ką ciekawością oczekujemy na debiut p. W ardzyń- 
skiego w trudnej Romea roli.

— Trupa włoska, rozpocznie u  nas tegoroczny 
spóźniony swój sezon w d. 15-m stycznia, operą 
„Sapho,” nieznaną dotąd w Warszawie.
- — Magik p, Levieux, który w dniu jutrzejszym
rozpoczyna szereg swoich przedstawień w domu p. 
Lessera, przy ulicy Miodowej, już w roku 1836 ob­
jechał byt całą Afrykę północną—później zaś zwie­
dził on literalnie prawie glob cały, bawił nawet dość 
długo w Chinach i dawał przedstawienia u Sam oj o- 
dów i Lapończyków'. Był on czas jakiś dyrektorem 
teatru sułtańskiego w Konstantynopolu, gdzie po ­
bierał 8,000 talarów pensji —słowem, jest to jeden 
z rzadkich wędrowców... O jego zręczności przeko­
namy się jutro.

— Dziś tedy, na zakończenie starego i powitanie 
nowego roku, spełni się ów zapowiedziany bal w 
Prado, którego program wzbudza istotnie cieka­
wość nie lada!

— Lecz i poważnych rozrywek nie brak nam w 
obecnej, przedkarnawałowej chwili: wczoraj np. mi­
łośnicy historji starożytnej sztuki, rozkoszowali się 
pięknym i jasnym wykładem p. Kaszowskiego „o 
teatrze greckim” w sali warszawskiego towarzystwa 
dobroczynności.

— Dalszy ciąg prelekcji Kazimierza Raszew­
skiego „o Teatrze Greckim" odbędzie się w dniu 
22 grudnia (3 stycznia) 1869/70 r. (w poniedzia­
łek) na dochod ubogich w sali gmachu towarzy­
stwa dobroczynności o godzinie 6-ej wieczorem. 
Biletów wejścia po kop. 30 a dla uczni szkół publi­
cznych po kop. 15 nabyć można w kancelarji to­
warzystwa od godziny 10 rano do 6 z południa.

— Czwarta prelekcja publiczna profesora uni­
wersytetu F. H . Lewestama, odbędzie się od tej 
niedzieli za tydzień, 28-go grudnia (9-go stycznia) o 
godzinie 1-ej z południa, w sali resursy kupieckiej.
Z powodu zapowiedzianego w krótkim czasie przed­
stawienia na tutejszej scenie tragedji Szekspira „Ro­
meo i Ju lja”, prelegent odstępując na ten raz od za­
kreślonego programatu, odczyt ten poświęci rozbio­
rowi wspomnionej tragedji.

— W  resursie kupieckiej, dnia wczorajszego, 
nowo obrany komitet, wybierał z pomiędzy siebie 
dyrektora i kasjera towarzystwa. Zebrani człon­
kowie komitetu, uważając sekretne głosowanie za 
zbyteczne, jednogłośnie wybrali Józefa Zeltt dyre­
ktorem, nanastępne dw alata,t. j . na rok 1870 i 1871, 
a  Krausse Jana kasjerem na rok 1870.

— Do nowo otworzonej kuchni taniej, przy ulicy 
Chmielnej, konsumenci przybywają w tak znacznej 
liczbie, że trudno ich obdzielić przygotowanym o- 
biadem—dowód to jawny o ile taka kuchnia potrze­
bną była w tamtej miasta dzielnicy!

— W całej Europie wyrabiają piwa corocznie za 
200 miljonów talarów!! Z tego wypada na jedną 
głowę w Bawarji 134 litry, gdy w Rosji i we W ło­
szech, liczą po jednym  tylko litrze.

— W roku przeszłym wiele osób zaświadczyło 
śmiercią, że na świecie bardzo długo żyć można — 
gdyż w liczbie zmarłych znajdujemy 90-letniego

Zdanowskiego Antoniego b. pułkownika b. w p., 
94-letnią Józefą Poniatowską, 97-letniego Grzego­
rza Duszyńskiego, 107-letnią Marję Wójcicką pan­
nę i 107-letnią także, Agatę Zawistowską. W  tymże 
samym roku zmarł, lecz aż w Brazylji, niejaki Jose 
M orejra, przeżywszy lat 135!

—  W  dniu onegdajszym , Paw eł P iaseck i, dozorca a re ­
sztu  policyjnego, z k a teg o rji cywilnych, w dom u pod N r. 
2 6 4 3  zam ieszkały , w m ieszkaniu  swem ze środka, zam knię- 
tem , znaleziony został wiszącym  na drzw iach. Przyczyną do 
odebran ia  sobie życia p rzez  P iaseck iego , było zm artw ienie, 
spowodowane nieszczęśliw em  pożyciem  m ałżeńskiem . Z a­
wiadomiono o tern sąd i ze strony  policji zarządzono wy­
prow adzenie oddzielnie śledztwa.

—  W  kościele N arodzenia  N ajśw iętszej Panny na L esz­
n ie, podczas mszy po ran n ej, ksiądz odpraw iający nabożeń­
stwo, p rzez n ieostrożność przew róci! ręką  świecę, od k tó rej 
zapaliła  się firanka  na o łtarzu , lecz ogień natychm iast przy 
pom ocy obecnych osób, bez dalszych następstw  ugaszonym  
został.

—  D orożkarz N r. 4 4 , przejeżdżając przez ulicę Nowy- 
Świat, w sku tek  n ieostrożności, najechał na M arjannę  Szulc, 
w yrobnicę, la t 7 0 wieku liczącą, k tó ra  z tego  powodu u le­
g ła  nieszkodliw em u stłuczen iu  z ty łu  głowy. D orożkarz za 
n ieostrożną  jazdę, powołanym  będzie do odpowiedzialności.

—  U cząstkowy naczeln ik  cyrku łu  Pow ązkowskiego Ku- 
źm in, zauważywszy b iegnącego przez ulicę P rzejazd , psa 
w ściekłego, takow ego przy pom ocy stróży domów zabił, pies 
ten  jak o  też  i drugi p rzezeń pokąsany, oddani zostali czy­
ścicielom .

* ( O ś w i e t l e n i  e). L a tarn ie  gazowe m iejskie, po­
czynając od p o ju trza , to  je s t  21 grudnia  (2 styczn ia) do 
2 7 g rudn ia  (8 stycznia) w łącznie, powinny być zapalane 
o godzin ie 4 -e j m inut 30  wieczorem , a gaszone o go­
dzinie 6-ej m in. 45 z rana.

* Kursa monet, zagranicznych w Warszawie.
Za ta la r  wczoraj rs. 1 kop. 2 1 dziś rs. 1 kop. 21.
Za frank  „ „ — „ 3 3 ’/_. „ „ — „ 3 3 'J2.
Za zlo ty  re ń .„  „ — „ 6 7 „ „ — „ 6 7.
N B .  W iadom ość ta  nie pochodzi z urzędowego źród ła  i 

może tylko służyć za wskazówkę.
 --------

‘ ( U m o w y  w p r z e d m i o c i e  t a r y f ) .  General 
Correspondenz aus Oesterreich podaje pod datą 18 (6) 
grudnia następującą wiadomość: „Pełnomocnicy
ruskich dróg żelaznych, w towarzystwie kilku urzęd­
ników przy kolejach żelaznych południowej i północ­
nej, udali się do Trjestu, zkąd pojadą do Florencji, 
dla zawarcia umów w przedmiocie taryf, które ma­
ją  na celu ułatwienia co do przewozu towarów po­
między Rosją i Indjami. Na przyszłość towary 
przewożone będą wprost przez Trjest i kanał suez- 
ki, co uwolni je  od dalekiej drogi naokoło przyląd­
ka Dobrej Nadziei.”

A ustrja i ziemie słowiańskie.
* (K  w e s t j a m i n i s t e r j  a 1 n a. — B a r o n  

K o l i e  r). Wiedeń, 27 grudnia. O istnieniu fak- 
tyczriem przesilenia ministerjalnego, nie może już 
być na teraz żadnej wątpliwości, lecz pomimo to 
nie wiadomo dotąd, która frakcja ministerstwa ma 
największe szanse odniesienia zwycięztwa. Tym­
czasem stronnicy każdej z dwóch grup pozostają­
cych z sobą w sprzeczności, komentują jak najgor- 
liwiej każde wydarzenie, które da się wytłumaczyć 
jako symptom pomyślny dla jednej lub drugiej g ru ­
py. Niektórzy wskazują tryumfująco na tę okoli­
czność, że z pomiędzy ministrów należących do 
większości, ani jeden nie był od ośmiu dni przyjm o­
wany przez cesarza, podczas gdy lir. Taaffe był w 
tymże przeciągu czasu kilkakrotnie na posłuchaniu 
w zamku cesarskim. Inni zaś zapewniają, że wie­
dzą ze źródła wiarogodnego, iż hr. Taaffe p rzed­
stawiał monarsze interesa jedynie w charakterze 
ministra obrony krajowej, i że w ogóle byłoby to 
niekonstytucyjnem, gdyby cesarz chciał pozostawać 
w stosunkach osobistych z członkami gabinetu pod­
czas przesilenia ministerjalnego, lecz że ministro­
wie należący do większości mają tak mocne przekó- 
nanie, iż zostaną u steru rządu, że naradzali się już 
w kwestji obsadzenia stanowiska prezesa gabinetu, 
przyczem dali sobie wzajemnie słowo, iż żaden 
z nich nie przyjmie tej godności. Te i tym podo­
bne zwierzenia, których bywa prawie codziennie 
po kilka, świadczą jak najwyraźniej, jakie panują 
w Austrji przekonania co do konstytucjonalizmu. 
Te właśnie pisma, które w każdym innym czasie są 
pełne entuzjazmu dla konstytucji, oburzają się obe­
cnie mocno na samą myśl, że rozwiązanie kwestji 
ministerialnej może być odroczone cło czasu zg ro ­
madzenia się na nowo rady państwa. Podczas gdy 
organa te protestowały poprzednio z jak największą 
gorliwością przeciw wszelkiemu mięszaniu się ko­
rony do kwestij konstytucyjnych i pomawiały na­
wet czechów formalnie o zbrodnię za to, że odwo-

łują się oni do korony, jako do jedynej instancji le­
galnej do rozstrzygania kwestij narodowościowych, 
nie mogą one teraz zrozumieć ani przebaczyć tego, 
że zachodzi tak długa zwłoka w wyparciu z gabi­
netu tak zwanej mniejszości ministerstwa. Że rada 
państwa nie oświadczyła się jeszcze ze swem zda­
niem co do przesilenia ministerjalnego i że nie roz­
strzygnęła jeszcze, jak i właściwie program  ma być 
postawiony przez teraźniejszą reprezentację ludową 
w Przedlitawji,— ô  t on i e  troszczą się bynajmniej 
Neue freue Presse i inne organa tejże barwy; biorą 
one doniosłość większości ministerstwa za jedno 
z doniosłością większości izby deputowanych, czyli 
raczej, większości ludów Przedlitawji, i hałasują 
z tego powodu, że nie staje się natychmiast zadosyć 
życzeniom większości minister)alnej, k tóra nie ma 
w wypadku niniejszym najmniejszego znaczenia. 
Tymczasem przeciwnicy ministerstwa parlam entar­
nego w izbie deputowanych rozwijają, pomimo fe- 
rij świątecznych, nadzwyczajną czynność, ażeby 
uorganizować się we frakcje siinie zwarte. Obok 
klubu deputowanych galicyjskich, zawiązał się obe­
cnie klub opozycyjny mniejszych krajów koron­
nych. Składa sieon ż  deputowanych Tyrolu (z wy­
jątkiem  dwóch reprezentantów liberalnych tego 
kraju koronnego), Bukowiny, Krainy, Istrji i Dal­
macji, liczy około 26 członków i wywiesił sztandar 
rozszerzenia autonomji krajów koronnych i stawia­
nia oporu zaprowadzeniu wyborów bezpośrednich. 
Ponieważ frakcja galicyjska liczy 35 deputowa­
nych, przeto liczba członków opozycyjnych izby de­
putowanych wznosi przeszło 60 i jeżeli do tej opozy- 
cji przyłączą się w niektórych wydarzeniach człon­
kowie klubu lewego krańca, którzy popierają również 
zasadę autonomji krajów koronnych, w takim razie 
ministerstwo mieć będzie przeciw sobie większość 
oporną, z którą należy się rachować, pomimo iż pi­
sma scharakteryzowane powyżej nie zdają się nawet 
przewidywać możności takiej ewentualności.—O be­
cność w Wiedniu namiestnika tymczasowego cze­
skiego, jenerała barona Kollera, dała powód”do roz- 
maitycn domysłów, które atoli są bezzasadne, albo­
wiem baron K oller przybył tu dla tego jedynie, a- 
żeby złożyć przysięgę na swą nową godność rzeczy­
wistego radcy tajnego. (Nordd. A. Z .)

‘ ( U m o w a  z T u r c j ą). Korespondent z Kon­
stantynopola do Ind. helge donosi znowu o układach 
sekretnych pomiędzy Austrja i Turcją w celu Ściga­
nia powstańców na obu respective terrytorjach. Zda­
je  się atoli, że chodzi tu o podaną już kilka dni te­
mu przez Wandtrera wiadomość o umowie pomię­
dzy obu rządami co do ścigania band rozbójników. 
(Nordd. A. Z.)

“ ( S p r a w y  g a l i c y j s k i  e). Czytamy w Stó­
wie lwowslciem: O mianowaniu metropolity Rusi cra- 
licyjskiej, nie ma jeszcze dotąd w gazetach urzędo­
wych żadnej wiadomości; nie wiedzą o tem nic ró­
wnież członkowie delegacji galicyjskiej, którzy wró­
cili na święta z Wiednia do Lwowa, lecz wszvscy 
powiadają, że powzięta zostanie wkrótce decyzja w 
tym względzie. — W  artykule wstępnym toż pismo 
pisze między innemi: Jak ą  wartość i jakie znacze­
nie ma dla nas to, co wychwalają Gazeta Narodowa 
i Dziennik Polski, o tein nie warto nawet mówić. 
Wszystko, cokolwiek te organa chwaliły dotąd jako 
pożyteczne dla nas (galicjan ruskich), okazywało się 
zawsze szkodliwym, i naodwrót. Każdy z nas, pa- 
trjotów ruskich, niczego się tak nie obawia, jak  po­
chwał w tych dwóch organach, w których każdy 
wyrzut, każdy żart złośliwy skierowany przeciw ko­
mukolwiek z nas, uważany jest za zaszczyt i zasługę 
w obliczu ojczyzny. Powiadamy to dla tego, że go­
rące spółczucie dla „księdza arcybiskupa in partibus 
infidelium“, który był zażycia biskupa Polańskie­
go administratorem djecezji przemyślskiej, może mu 
jedynie zaszkodzić w oczach ludu i duchowieństwa, 
które i bez tego nie życzą sobie mieć go za swego 
arcypasterza. Pomimo to ludziom wpływowym z po­
między polaków galicyjskich powiodło się, jak  do­
noszą tutejsze organa polskie, skłonić rząd na ko­
rzyść mianowania arcybiskupa Sembratowicza me­
tropolitą Rusi galicyjskiej. O tym fakcie donosi 
Gazeta Narodowa na początku swego artykułu wstę­
pnego zJ3 (20) grudnia, przyczem dodaje z wyraźną 
radością, że jej kraj przyjmie tę wiadomość „z naj- 
powszechniejszem uznaniem, i że Ruś (notabene Ruś 
Gazety Narodowej) odetchnie teraz N Gazeta Narodo­
wa żąda nadto od rządu, ażeby i w Przemyślu mia­
nowany został takiż biskup, i wówczas ona i jej kraj 
będą czuć wdzięczność. — W Rzymie zmarł 5 (17) 
grudnia biskup katolicki przemyślski Monasterski.
W ten sposób, jeżeli arcybiskup Sembratowicz prze­
niesie się do Lwowa na swe nowe stanowisko, to w 
Przemyślu, który miał niedawno trzech biskupów, 
nie będzie ani jednego.—Cesarz austrjacki, na wsta-
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wienie się biskupa Pankowicza, przeznaczył 18,000 
guldenów na sprawienie niezbędnych ornatów i kap 
dla duchowieństwa katedry ruskiej w Użgorodzie. 
Potyfikalja te mają być nadesłane do Uzgorodu na 
święta Bożego Narodzenia.

Francja.
* P* 0 w y  .8'a b i 11 ę 0; Niewiadomo do jakich 

ludzi zwróci się p. Olliwier z propozycją wzięcia 
udziału w nowym gabinecie, ale sądząc ze słów nie­
których dzienników, mających w obecnych okoli­
cznością największą powagę i z rozpowszechnionej 
zresztą opinji, o których donoszą korespodenci, wno­
sić należy, że wybierze on swoich kolegów z pra­
wego środka. Peuple franęais oświadcza uroczy­
ście,  ̂ że tylko prawa umiarkowana przedstawia ży­
czenia ogromnej większości narodu, i że tak jak  
idzie o zlanie przeszłości z teraźniejszością, czyli 
innemi słowy, systemu samowładnego z systemem 
liberalnym, to tylko z prawego środka może utwo­
rzyć się ministerstwo ,,jednolite”, o jakim  mówi ce- 
cesarz, dla tego że lewy środek prześcignął 
ogólną opinją. Constitutionnel sądzi także, że naj­
więcej szans m a ’prawa strona, ale chciałby on, 
ażeby skorzystano ze sposobności dla uzupełnienia 
i wzmocnienia ze względu na przyszłość, głównego 
sztabu, który stadowią ministrowie, przez wpro­
wadzenie do niego kilku nowych ludzi. (Nord )

* ( P r o g r a m  p. O l l i v i e r ’a.) W  obec tego fa­
ktu, że dotychczasowy przewódca prawego środka 
w ciele prawodawczem francuzkiem, p. Em il Olli- 
vier, powołany został przez cesarza do utworzenia 
nowego gabinetu, zasługuje na uwagę program, 
który p. Ollivier ogłosił w imieniu swego stronnic­
twa bezpośrednio po otwarciu zamkniętej obecnie 
sesji nadzwyczajnej. Program  ten brzmi jak  nastę­
puje: „Zważywszy, że obowiązkiem jest reprezen­
tantów narodu, dać poparcie wszystkim życzeniom 
opinji publicznej; zważywszy, że pomiędzy temi ży­
czeniami, pierwsze miejsce zajmuje lojalne zastoso­
wanie systemu parlamentarnego, będącego niezbę­
dną formą dla rządów kraju przez sam kraj pod 
monarcliją; zważywszy, że system parlamentarny 
wymaga wolnej prasy i wolnych wyborów, oraz mi­
nisterstwa jednolitego i odpowiedzialnego, i nare­
szcie większości zwartej zapocą zasad ściśle okre­
ślonych i przyznawanych; zważywszy, że wszelkie 
stronnictwo konstytucyjne pod rządami parlamen- 
tarnemi, może ulegać zobowiązaniu stosowania swe­
go programu, jak  skoro większość przyjmie takowy: 
podpisani deputowani oświadczają, że nie odrzuca­
jąc nowych reform, jeżeli niezbędność takowych zo­
stanie im dowiedzioną, porozumieli się obecnie po­
między sobą, iż chcą: pokoju na zewnątrz, zniesie­
nia kumulacji wielkich płac, zniesienia prawa o 
bezpieczeństwie publicznem, oddania przekroczeń 
prasowych politycznych pod juryzdykcję sądów 
przysięgłych zniesienia stempla od gazet i zastąpie­
nia takowego przez częściowe podwyższenie opłaty 
pocztowej, przywrócenia swobodnego wyboru przez 
strony tego dzienika, w którym mają być zamie­
szczane ogłoszenia sądowe; wyłącznego prawa dla 
prawodawstwa co do podziału okręgów wyborczych. 
Osobne prawo ma oznaczyć w czasie właściwym li­
czbę deputowanych i okręgi wyborcze. Ma być li­
ch walone prawo zabezpieczające wolność i niezale­
żność wyborców. Obowiązkowy wybór merów z po­
między członków rad municypalnych. ’ Badania w 
przedmiocie centralizacji administracyjnej w duchu 
autonomji gminy, kantonu i departamentu. Całko­
wite przeobrażenie artykułu 7 5-go konstytucji z ro­
ku A l i !  i zupełne uchylenie takowego w sprawach 
wyborczych, pod względem naruszania przez urzę­
dników wolności indywidualnej i majątku obywate­
la, Śledztwo parlamentalne co do traktatów han­
dlowych Zbadanie powszechne środków dla pole­
pszenia położenia klas robotniczych pod względem 
moralności, inteligencji i dobrobytu^materjalnego ” 
Polityka przeto nowego gabinetu, który ma się 
utworzyć, o ile przyjmie on ten program, skie­
rowana będzie na zewnątrz przedewszystkiem do 
utrzymania pokoju z niemniejszą stanowczością jak  
gabinet dotychczasowy. W ażne atoli zmiany zapo­
wiada pi ogram pomieniony w dotychczasowej poli­
tyce wewnętrznej. Rzec nawet można, że urzeczywist- 
nienie żądań pi ograniu po mienionego pod tyTnwzglę- 
dem, wyrównywa zupełnemu prawie przeobrażeniu. 
W  ten sposob musiałyby być uchylone niektóre rozpo­
rządzenia wydane tylko co przez gabinet poprzedni, 
jaknp . wyprowadzenie przez najwyższą radę handlo­
wą śledztwa co do teraźniejszego położenianarodo wo- 
ekonomicznego, które to śledztwo, podług żądań p. 
Ollivier’a, ma być prowadzone przez komisję par­
lamentarną. A rtyku ł 75 konstytucji z r. V III, o 
którym to artykule program  powiada, że wymaga 
on zupełnego przeobrażenia, stąjiowi, jak  wiadomo,

że dla pociągnięcia urzędnika do odpowiedzialności 
sądowej, potrzebne jest przyzwolenie rady stanu. 
(Nordd. A . Z.)

* nglja.
* ( P r o j e k t  p o ł ą c z e n i a  A n g l j i  z P r a n ­

ej ą.) Na ostatnim bankiecie dorocznym inżynierów 
londyńskich, jeden inżynjer francuzki przedstawił 
projekt utworzenia w Anglji jeszcze jednego hrab­
stwa, a we Francji dziewiędziesiątego departamentu 
przez zasypanie kanału Pas-de-Calais i odebranie 
morzu części stałego lądu, które ono pochłonęło przed 
7,724 laty. Pomiędzy obydwoma państwami pozo- 
stawionoby kanał na milę szeroki, i lokomotywa 
przebiegałaby w kilku minutach przestrzeń objętą 
pomiędzy Calais i Duvrem. Urzeczywistniłoby się 
tym sposobem zbliżenie o jakiem marzą anglomani, 
pomiędzy Francją i A nglją. Dziennik angielski The 
Builder zapewnia, że projekt ten przedstawiony był z 
całą powagą. (L a  Fr.)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
lAarraawu, 

d n ia  19  $31$ G rudnia.
K a l e n d a r z .

W  nied zie lę  21 grudnia (2  s ty c z n ia ) '—  iw . M akarego o- 
p ata. —  S łoń ce wsch. o god z. 8 m in. 12; zach. o godz. 3 
m in. 5 7.

W  p on ied zia łek  2 2 grudnia (3  sty czn ia ), —  śśw . D an iela  
i  G enow efy. —  S łońce w sch. o godz. 8 m in. 12; zach. o god z. 
3 m in. 5 8.

S t a n  p o g o d y .
6. 9 R. o v, 6 z rana. o tf. 4 K poi.

b . . . . 763 .6 766  2
— 5 / 0 - 4 / 2

........................ nap. pogodny pogodny

W  e z o r a j .  
Barometr w milimetrac 
Termometr Reaumura 
Stan nieba . . .

Największe zimno 7,°0 R. Największe zimno 

W ysokość wody na W iśle stóp 6 cali 9.

i ,u7 R.

W 1 d o w i s k a.
W IE L K I T E A T R . —  Jutro, w so b o tę , b a let F lic fc  i 

F lo c k  .-—Pojutrze, w n ied zielę , opera H rab in a- —  Wczo­
raj, we czw artek , dawano op erę  P ię k n a  H e le n a , b y ło  o- 
sdb 1039.

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. —  Dziś, w p iątek , kom edja  
w 3 -c h  aktach, R a d c y .p a n a  R ad C y. —  O soby: P io tr  D z i-  
szew sk i, w łaśc ic ie l k am ien icy , radca m iejsk i — p. Żółkow­
ski; E w a, j e g o  żona —  pani Niewiarowska-, H elen k a , ich  
córka — . panna Urbanowicz', E u frozyn a , gu w ern an tka—  
panna Figarska-, Z d zis ła w — p . Tatarkiewicz, K arol— p .  
Szymanowski-, Służący — p . Jejde; — m onodram -C hceSZ  
sig żenić przyjacielu, to sig żen! —  O soby: C zesław , 
dojrzały kaw aler —  p. Chomiński; R ózia  (za s c e n ą )— pan­
na Rybicka. —  Jutro, w  sob otę , kom edja D r z e m k a  p a n a  
Prospera, krotochw iia 0 chlebie i wodzie — Pojutrze, 
w n ied z ie lę , kom edje SZCZgŚcie nieSZCZgSCiem, i Miód 
kasztelański.

W  SA L A C H  R E D U T O W Y C H . — Jutro, w sob otę , pier­
wsza M a s k a r a d a ,- -  w cza sie  której daną będzie w^teatrze 
rozm aitości— krotochw iię Błażek opętany-

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  pałacu  K azim ierow - 
sk im ).—Otwarty w  Niedziele i Czw artki.

M U Z E U M  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 
sk in i), w p aw ilon ie na lew o, we C z w a r tk i  i N ie d z ie le  bez­
p ła tn ie , od god z. 1 0-ej rano do 2-ej po południu .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K IT Ę -  
K N Y C H  (w  hote lu  eu rop ejsk im ). —- Codziennie, od g o d z i­
ny 1 0  rano do w ieczora. —  Cena w ejścia kop. 15; w n ie ­
d zie lę  zaś i św ięta  k op . 5 .

T E A T R  M A G IC Z N Y  (przy ulicy M iodow ej w dom u L e s -  
sera N . 4 9 0 / 1 ) .—  P oczynając od jutra i codziennie z w y­
ją tk iem  p iątk ów , W ie lk i  w ie c z ó r  f a n t a s t y c z n o - w s c h o -
d n i w nowym  zu p ełn ie  rodzaju, dany przez p rofesora  Le- 
vieux Galeuchet, czy li czarnoksiężn ika W schodu. F izyka , 
m agja, czarn ok sięstw o, m agnetyzm . —  P oczątek  o g od zin ie  
7 -e j . —  N B . Co niedziela przed staw ien ie  d la  d z ie c i  o g o ­
dzin ie 2 - e j ,  po cen ie  połow icznej.

W  SA L I W A R S Z A W SK 1E F O  T O W A R Z Y S T W A  D O ­
B R O C Z Y N N O Ś C I (na K rak ow sk iem -P rzedm icśeiu). —  Dziś 
i codziennie, w i e l k i e  p r z e d s t a w ie n ie  Mochamed Izmae-
la, nadw ornego m agika J .  W . Szacha P ersk ieg o . — P oczą­
te k  o god zin ie  7 '/2 .

A L K A Z A R  (przy u licy  K ró lew sk ie j). — Dziś i codzien­
nie, K o n c e r t  ork iestry  pod  dyrekcją R ob erta  Ziilecke, b. 
pierw szego  skrzypka ork iestry  B acha. —  P oczątek  o g o d z i­
n ie  6 -e j. — W ejśc ie  po kop. 1 0 .

W  SA L O N A C H  P R A D O  (za rogatkam i W o lsk iem i). —  
W  poniedziałki, środy i soboty lek cje  ta ń c a ,— W n ie d z ie ­

le  i  k a ż d e  ś w ig t o  tańce zb iorow e przy m uzyce sa lon ow ej.

P oczątek  o g od zin ie  8 - e j .  Buduar zam ieniony na ogród  
zim ow y.— M ężczyźni p łacą po kop. 3 o # D am om  służy w stęp  
w tow arzystw ie m ężczyzn b ezp ła tn ie .

* Przyjechali do W arszawy: jenerał-lejtnant Gle- 
bow, z Petersburga; jenerał-m ajor Czemerzin, z W ło­
cławska; tajny radca hr. Solohub, z Egiptu; kontr­
admirał Gorzlcowienko, z Wiednia; — wyjechali: je - 
nerał-m ajor Ltbediew, za granicę; rzeczywisty radca 
stanu Kolesow, do Petersburga; szambelan Macha­
no w, za granicę.

*  D n ia  17 (2  9 )  b. m . i roku, chorych w 8 -u  cyw ilnych  
szpitalach; przybyło 9 1 ,  w yzdrow iało 6 1 ,  um arło 6 ,  p o ­
zosta ło  1 8 5  9 (m ężczyzn  8 9 2 , k o b ie t 9 6 1) ,  % n ich w  sz p i­
talu  starozakonuych  m ężczyzn  1 7 1 ,  k ob iet 17 3 .

* D n ia  17 ( 2 9 )  b ież. m ies. i roku, urodziło SiQ: chrze- 
żcjan: p łc i m ęzkiej 6 , p łc i żeńskiej 6; starozakonnych; 
p łc i m ęzkiej 4, p łc i żeńskiej 3, razem  19; —Z a w a r ł o  
śluby małżeńskie: par: chrześcjan —; starozakon­
nych —; — umarło: chrześcjan: p’«i m ęzkiej 7, płci 
żeń sk ie j 6; starozakonnych: p łci m ęzkiej 3, płci żeń­
skiej 3 , razem  1 9.

Ceny Targowe.
dnia 18 (3 0 ) Grudnia 1869 roku.

RODZAJ PR O D U K TÓ W
Czetwert Korzec od — do

rsr. kop. | ruble sr. i kopiejki
P sz e n ic a ......................... 72 5 17% 6 70
Z yto ................... 24 3 78 3 90
Jęczm ień ...................... 52 2 85 9KJ 45
O w ies. ............................. S6 1 95 2 10
Groch polny .......... ...........................I 6 ! — 3 30 3 75
K artofle .......................... ..........................i 1 44 75 90

Pud siana od kop. 25 — 30. Pud słom y od kop.17%  — 20 
Dowozy. Pszenicy 286; Żyta 206; Jęczm ienia 114;

Owsa 400 czetwerti.

K U R S G IE Ł D Y  W A R SZ A W SK IE J. 
dnia 19 (31) Grudnia 1869 r.

M O NETY.
Żądano Płacono

Ks. K. Rs. K.
Pół-Imperjały Rosyjskie . . . . 6 70
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Frydrychsdory Pruskie . . . . 
Pruski kurant za 100 t a l . . . . 

P A P IE R Y
-

—
3 80

(bez wartości kuponów
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ..............................
B ilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . . 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

— 86 25

sztukę................................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A. 

po złp . 300 za sztukę . . . .

114

57
Lit. B . po zip . 200 za sztukę z kupon. __ 38 25

,, „ ,, bez kuponu . 
Listy Zastawne I i i - g o  Okresu Serji ] -ej

— 28

za rs. 1 0 0 ...........................................
Listy Zastawne III-go Okresu Serji 2-oi

93 74 93 24

za rs. 100*)........................ ...... 92 74 92 24
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. ICO 50 100 33
Listy likwidacyjne za rs. 100*) 75 83 75 50
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . 
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

40 — -

rs. 1 0 0 .................................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

85 —-

rs. 1 0 0 ....................................
B ilety Banku Ces. Kos z r. 1860 za rs.

— . —

1 0 0 .......................................... _
M etaliki Lutowe za rs. 100 . - lo o 67

„ Sierpniowe za rs. 100 . . — 100 33
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 158 50 . __

,, ,, ,, z 1866 rs. 100 153
5% Listy Zastaw. R o s j i ..............................
Akcje Głównego Towarzystwa R osyjskie­

106 - 105

go dróg żelaznych rs. 125 . . . 
Obligacje Głów. Tow. Kos. D róg Żel. po

; — v — 140 .

frank. 2,000 za rs. 100 . . _ -  -
A kcje D rogi Zel. W ar.-W ied. za sztukę. 
Obligacje D rogi Żel. W ar.-W ied. po fr.

70 — —

500 za s z tu k ę ........................
A kcje D rogi Żel. W ar.-Bydgoskiej za rs.

— - - ■ —

1 0 0 ...........................................
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100  . . 
Akcje D rogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

70
—

69 25

rs. 1 0 0 .................................... 105 50 __ - -
Obligacje Kolei Zel. W ar.-Terespolskiej. — —
A kcje D rogi Zel. fab. Łódzkiej rs. 100 . 100 — - -

W E X L E .
Berlin . . .  100 Tal. 2 m. 119 85 119 70

» • „  », k. t. __ — 119 55
W rocław  . . „ „ 2 ra. — — —
Gdańsk . . .  „ „ 2 m. .— — 119 55
Hamburg . . 300 B. Mk. 2 m. — -
Londyn . . .  1 F t. St. 3 ni. 8 21 ___ —
Paryż. . . . 300 Frank. 2 m. 97 57Vo _ —
W iedeń . . 1 5 0  Zł. W . A . 2 m. 98 10 97 95
Petersburg . 100 Rsr. 3 m. 98 50 98 25

9? ł» ?> k. t. 100 17 100 —
M oskwa . . .  „ ,f 1 m. — — —

„ • • • »» 9ł k. t. — ~ ; - —

■ od Listów  Zastawnych rs. — k. 8% . 
od Listów  Likwidacyjn. rs .— k. 33% .
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OGŁOSZENIA O l l g l O W l  -  O OII HI M b  IIU A OEMBIEUIIL
U W IA D O M IE N IA  I P R Z Y W IL E JE . 
S A R B J i E i i n r  h  n P M B H J i E r m .

N . D . 948 9 . D yrekcja  Drogi Żelaznie/ 
W arszaw sko - W iedeńskiej i W arszawsko- 

Bydgoskiej.
A kcje Drogi Żelaznej W arszaw sko-W iedeń­

sk ie j po sto  rub li każda , oznaczone N r. 56596 
i 56597, do F r y d e r y k a  Thiem  z B erlina  n a le ­
żące, zag inęły ; ostrzega się p rzeto , aby ta k o ­
wych n ik t  nie nabyw ał, gdy* odpowi dnie 
k rok i do um orzenia ich poczynione zostały . 

W a r s z a w a  dnia 10 (22) G ru d n ia  1869 r.

y .  D . 951 1 . Sędzia  Kom isarz masy 
upadłości B e rk a  Lihtenbaum  

W zywa wierzycieli masy upadłości Berka 
Lichtenbaum, aby się w dniu 24 Grudnia (5 
Stycznia) 1869/70 r. o godzinie 5 z południa 

, w Trybunale Handlowym w W arszawie w do­
mu pod Nr. 549 urzędującym osobiście lub 
przez umocowanych do tego szczególnie p eł­
nomocników stawili, celem podania potrójnej 
listy  kandydatów na syndyków tymczasowych 
wyż rzeczonej masy.

W arszawa d. 18 (30)^Grudnia 1869 r.
K . F ru m el

«sjr - - - mmmmmmmmmmmmammmmam

O T W A R C IE  S P A D K Ó W . 
O T K PM T IE HAOJIBJICTBT).

N . D . 949 7. R ejent K anceiarji Ziem iańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

I ’o zm arłych: 1- Au,;uście Eborow icz w spół­
w łaścicielu  nieruchom ości N r, 2513 w W a r­
szaw ie; 2. A uguście G erlach  w spółw łaścicielu  
nieiuchom ości N r. 1656 i 1651 w W arszaw ie; 
toczy się postępow anie spadkow e, do u k o ń cze­
n ia  k tó rego  w yznacza się te rm in  w K an ce ia rji 
hypoteczcej G ubern ji W arszaw skiej w W a r ­
szaw ie, w dniu ł <13) L ip a  1870 r .

A leksander D ziewulski.

j \ ' 1). 9498. R ejent K anceiarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Z pow odu n a s tą p io n e j śm ierc i; 1. W in c e n ­
teg o  S te fań sk ieg o  w ierzy c ie la  o s trz e ż e n ia  d la  
sum y rs  5 .270 k o p  21 i ró żn y ch  p re te n s ji 
p o d  N r. 2 d z ia łu  LU w ykazu  h y p o tecznego  
d ó b r  N arty  z O gu K ow alsk iego  su b in ta b u la n -  
do zap isan eg o ; I I . J a n a  N ep o m u cen a  S z c z a ­
w iń sk ie g o  w ierzy c ie la  sum  a ) r s  1 ,220 kop. 
8  i r s .  705 n a  d o b rach  W o la  B ro n ie k a  i na  
d o b ra c h  M ierczyn , b )  ru b . s re b r . 120 n a  
d o b ra c h  B iałfi, c) ru b . s r e b r  300  n a  d o b ra c h  
G rochów  zab ez p ie czo n y ch , o tw o rzy ły  się  
sp a d k i do reg u lac ji k tó ry c h  w yznaczam  t e r ­
m in  n a  dzień  23 M a rc a  (6  K w ietn ia) 1870 ro ­
k u  w K a n c e ia rji Z iem iań sk ie j w W a r s z a ­
wie.

1 — 1 K uczyńsk i.

JS/. D . 9524 . R ejent K anceiarji Z iem iańskiej 
w Kielcach.

Po W ła d y s ła w ie  S k ru d z y ń sk im  zm arły m  
d n ia  25 G ru d n ia  1855 r .ji A n to n in ie  z M ilzec- 
k ic h  W esołow skiej z m a rłe j d n ia  16 L is to p a  
d a  1869 r .,  o tw o rzy ł się  sp a d e k  do k tó reg o  
n a leży . I -o  p o  S k ru d z y ń sk im  w sp ó łw łasn o ść  
sum y  750 rs . n a  d o b rach  G o łcza  z O k ręg u  
M iechow skiego  w d z ia le  4 w ykazu  h y p o te c z ­
neg o  p o d  N r. 29 lit . b. in tab u lo w an e j; 2-o po 
W eso ło w sk ie j, n ie ru c h o m o ść  w K ie lc a c h  N r. 
b y p  286 o zn aczo n a , o raz  su m a 900 r s r .  na  
n ie ru ch o m o śc i w tem że  m ieśc ie  pod  N r. hyp . 
273 lit. o  sy tuow anej, w d z ia le  IV , w ykazu  
h o p o teczn eg o  p o d  p o zy c ją  10 zab e z p ie c z o n a . 
D o reg u lac ji spadków  pow yższych  w K a n c e ­
ia r ji  Z iem iań sk ie j p rz e d  pod p isan y m  R e je n ­
tem  w K ielcach , d o p e łn iać  s ię  m ający , z a ­
k re ś lo n y  z o s ta ł  te rm in  p re k lu z y jn y  n a  dzień  
18 30) C zerw ca 1870 r .

K ie lce  d 9 (2 i)  G ru d n ia  1869 r .
1 —3 A d am  S zczepanow sk i.

‘ LICYTACJE. —  T O P M .
D. 9364. K b -tc u n o e  1 y tie p n o n o e  

U pad A r n ie .
O ó b H E jaem , u to  5 (17) HHBapa 1870 r., 

6 y sy n >  npÓB3BOR«TŁca T oprn  nocpegcTBOM-t. 
sanenaTaHHUxi. ReKJapai;ift a a  repóoB oS 6y- 
Marfc SO-KonkeuHarO ro c to h h c tb h , Ha norty- 
n a y  u  noCTpoSiiy xOSflficTBeHHoft uocyRH 
RJH Kt3enKOfi TIOpbMBI KUKb To: RyÓOBŁIXb 
uaHOBi., iic .u .ixb  BaHeHb, steRHHixb jiosKOBb, 
KaTOKTi, u a p b , ymaTOBŁ u  t .  u. HaiHHaK 
OTb CMtTHoS CyMMbl 389 pyó . 81 b 4 kou. (in  
m inus), G a rb iib  mexHiomie npHHSTŁ Ba ce- 
6h STOTb noRpHRb, ro j ik h h  mhhho a j h  no- 
cpescTBOMB nouTbi npegcraBHTb ryóepH cito- 
My IIpaBieHilO Bb 03Ha'ieRHHuft cpoK b go 1 
naca  no no-iyRHH R en jap an iio  no hhjko ysa - 
saHHon ®opMb bmSct-6 ct> riuu.Ri8Hi.iMb cbh 
gtreJibCTBomb u Ka3Ha'ie8cKOio KBHTaHnieio 
Ha BHeceHHbift 3ajron> b t. cyMMb 39 py ó .

HeKjrapauin HeHanHcaHHMH ustko, cb  no-

npaBKawn hxh  nORiHCTHaMH, Óe3b KaSHauek- 
CKHXb KBHTaHpiS Ha 3,'UOr’b, ÓC3T> HORI1HCH, 
h jh  3aKxiouaionria Karda HHÓygb npeROCTO- 
p oaeH ia , a  HaHOHegb He3aneuaTaHHbia cyp - 
ryuejr-b u  npegcTaBjieHHbie no iicTeueHiii 
cpoKa t .  e nocjiT. 1 uaca  no nojiyRHii, ne- 
ÓyRyTb npHHHTH.

YcjIOBiH K b TOpraWŁ, MOryTTb ÓMTI. pa2- 
CMOTptHbi b t .  BoeHHO-lIojiHnebcKOM i . O t r I ; -  

aen in  ryó ep H crta ro  IIpaB xeH ia, s p o s i t  npa3R- 
HHHHblXb RH eft .

d  e k .i a  p a  u  i  a.
B cxtRC TB ie onyÓ Jni:O FaH ia KlsutiUKaro Fy- 

óepHCKaro IlpaB JeH ia OT-b . . . . . .  ciiM b oó b
HBJtaio, u to  B piiH iniaio na ć e ó a  HORpsRb n o - 
KynKH ii  noCTpohKH xosaflcTneHHOft no cy g w  
r j h  K lsjenKoS Tiopbsibi 3a bitny (n k H y  n p o - ! 
CTaBiiTb n n a p a u i i  u  n p o in ic b io )  noR B cpranci. 
p c ls a b  ycnoisiHM b r j h  c e r o  uoRpHRa co c th -  
BJieHHHMT. H MHli H3BkCTHMHb.

KBHTaHniio KaanaueScTBa (N N .)  Ha Bae- 
caiiH w fi1 aa.ror-L b t. cysnit. 39 p. c. y  cero  
n p n a H r a i o ,  K o r o p y i o ,  e t .  c x y u a l i  H e y s e p i s a -  , 
Hia Ha T o p rax B  casta, nojiyuy  h jh  n pom y o- 
TOCJiarb TaKOByto no bomtI, b t. NN.

IIo c to h h h o  npoiKiiBaio b b  N N . nucarm  :ec 
3 TJ- jeK aapaniro  b t, N N . u n c ja , M-Bcmra a  ro - 
ga TaK oro to ;

IIognHeb hmh u ®HHHJiiio ueiKO, a^peco - i 
BaTb; b t. KtJieirKOC ryóopH ciioe  IIpaBjieHie, ! 
fleK-aapanja hh nogpajT. noitynKir H nocT połi- j 
kh  xo3aiicTBeHH0ft nocy^Łi gxa K-fijremroS ■ 
Tiopbllbl.

T. K tjib u b i, 7 jljeKaópa 1869 roga.
CoBtTHHItb, ( ..............)■

K. D. 9202. C b jA e i tn o c  1 'j/b ep n cK a e  
T lp a e .ie n ic .

B t. npncy-TCBin C t.R acm taro FyóepHCKaro 
I lp aB ae iiia  31 JleKaópa c. r . b t. 12 uacoET. y  • 
Tpa Ó y sy n . npóH3BogHTbca bt. TpeTbeMm n 
nocjrtRHiMT. cpoit® Toprn  nocpegCTBOMT. 3a 
neuaTaHBbixb Oóbhb xeniit, BaOTgauy cm uor 
p a ja  nonojrHeiria p a d o m  no nocTpoHict ho- 
Bofi r p e i ;o -y siiaTi'Koii jepeBaHHon nepKBa ct. 
o rp ag o h  b t. gep. B o j t  BepeiuiiHCKoS, Haun- 
Haa i-opr-b o m  cysisibi 4 ,710 pyó. 81 Kon. hc- 
HHCjreHirofi no yTBepiKgeHHOfi i ’yóepHCKii3iT> 
IlpaBUCHiOMT. Clit/l'),.

iK ejiaiom ie y uacTFOBaTb B’b T opraxa. sou- 
ib-HU upegCTaBHTb npejT . Bume03HaMeHHuuT. 
cpoKOM’b, a  HJieHHO 3 a  u o ju a c a  g o  ToprOBT., 
Ha pyrtH CeitpeTapH npiicyrcTB ia, 3aneuaT an- 
HKH OÓT>HBJiebi!I COCTaBJieBHWB corxaCHO HH- 
aie cjitgym eH  eopsit. Ha repóOBoft ó y i i a r t  30- 
K O nteuH aro jo c to h h c tb u , b t. KOTOpHXT. 
npeg-ioiKeHHaa cysiMa ROjrama ó u tb  H anacana 
npouHCbip ii h u Kani a noguHCTKH HegonycKa 
io tch . CnepxT. 'ro ro  k t. oó-bHBieHiio cnń- 
gyeTT, npHXOHiHrb: a )  KacoByio KBHTaHniio 
Ha BHeceHBbih 3ajiorT., paBHiuoinifica !/to  
c th  cmT.thoh cynM u t .  e. 471 py ó . 8 Kon. cep. 
n  ó )  rczbgeficKOe CBHgljTCJibCTBO ycTaHO- 
BneHHOC B bicouaSine yTBepffigeHiibiMT. nono- 
HteHiesn. 0 noiujnm axT. 3 a  npaBO ToprOBJH n 
npOMMCJIOET..

I lp o u in  y C .IO I liH  O S H a ie H H b lX T . T O p r O B T .,  
MOiKHO p a 3 C M a T [ lH B a T b  E'b A jM H H H C T p a T U B -

H o srb  O T R iu e m u  F y ó e p H C K a ro  I I p a K a e m n  no  
B e t  npiicyTCTBenHbie ahh-

tbOpua IIOgtIHCKII.
BcntRCTBie oÓT.HB.ienia, 3HauyioinaroeH b t. 

AS . . . . hT .ct. I 'yó. B t.g  ciimb 3 anB.iHio, u to  
a;cjiaH B3aTb e t .  iiogpajT, Heno-ineme p a ó o m  
no nocTpoiiitli TpeKO-yHiaTCitoS nepnBii ct. 
o rpagoio b t. Rep. B o n t  BepenrnncK oS, 3 acy n - 
My N. (nponneb io ) npnHHiiaio n a  ęeóa  B e t 
0Óa3&TeJibCTBa n  npegynpeiKReHiH, H3xoiKeH- 
Hbia b t, ToprOBUXT. ycjtoBiaxT,. KBHTaHniio 
N . uacbi na  npegcraBJiciiHbie b t. 3axorT> N. 
py ó . N . kou. a  puBHO rHKbReftcKOe cbhrIi-  
TeabCTBO, upn  cen-b iipH-iaraio cm tT.mt., 
u to ó h  Ern cjiyna® mooS neycTofiKii Ha Top- 
rax m , 3a.ior'b b t o t t .  ii cEHRb-rexbCTBO ó h jih  
MHt E03Bp<.ineHW Ha pyKH (HJIH OTOCjaHbl na 
hoB cueTT. r y j a  to ) .

(IIoHCHPITb HllCTO IKHTenbCTBa a  3aTl»MT. 
nognHcaTb nim  ii oajtiijiiio).

T . C tgjienT ., JfeKąópH 3 rhh 1869 ro ją .
C O B tT H H K T .,  ( ..........................) .

Ki. D . 9 212 . Z a rzą d  S p raw  Duchownych 
Obcych W yznań w Królestwie Polskim .

P o d a je  do w iadom ości, że w dn iu  29 G ru ­
d n ia  (10 S tyczn ia) 1869/70 r . o go d z in ie  12 
w p o łu d n ie , w b iu rze  Z a rz ą d u , w dom u p rzy  
u licy  M iodow ej As 492, o d b ę d ą  się  licy tac je  
in  m inus, p rzez  d e k la ra c je  o p ieczę to w a n e , 
n a  n a s tę p u ją c e  dostaw y, d la  tegoż  Z a rz ą d u  
w c iąg u  1870 roku :

1. N a  dostaw ę w ęg la  kam iennego  w n a j le p ­
szym  g a tu n k u  o k o ło  500 ko rcy .

2. D rzew a  opałow ego  sosnow ego , o k o ło  12 
są żn i k u b icznych .

3. M a te ry a łó w  p iśm ennych , za  sum m ę 
o k o ło  rs . 600, i

4. N a  w yko n an ie  druków  i odb ić  l i to g ra ­
ficzn y ch , z a  sum ę około  rs. 50.

W sz y s tk o  zaś w ja k o śc i i  od c e n , w a ru n ­
kam i licy tacy jnem i ob ię tych . Do licy tacy i
p rz y p u sz c z e n i b ę d ą  ty lk o  p rzed sięb io rcy  o p a ­
tr z e n i  u rzędow em i św iadectw am i, że  są  w ła ­
śc ic ie lam i odpow iedn ich  z ak ład ó w  i sk ład ó w .

V ad ia  w go tow iźn ie  lub  w kw icie  k asy  gu- 
b e rn ia ln e j w arszaw sk ie j z ło żo n e  być w inny, 
do p ie rw sze j licy tacy i w ilo śc i rs . 50, do d r u ­
giej rs . 15, do trzec ie j rs. 6 0 i do czw a rte j rs . 
10, ja k  n ie  m niej n a  k o s z ta  obw ieszczeń  li 
cy tacy i rs . 6; k tó re  to  kw oty  n ieu trzy m u ją -  
cym  s ię  p rz y  e n tre p ry z ie  z a ra z  zw ócone. v a ­
d ia  za ś  u trz y m u ją c y c h  s ię  w niesione  z o s ta ­
n ą  do k a sy  g u b e ru ia ln e j w arszaw sk ie j n a k a u -  
cye , a  fu n d u sz  z ło żo n y  n a  k o sz ta  licy tacy jne  
uży tym  b ę d z ie  n a  p o k ry c ie  ty ch że  kosz tów . 
W a ru n k i licy tacy jn e  i w z ó rd o d e k la ra c y i m o­
gą  być p rz e jrz a n e  w g odzinach  b iu ro w y ch  u  
s e k re ta rz a  z a rz ą d u

W arszaw a d. 3 (15) G ru d n ia  1869 r  
Z u p o w ażn ien ia  Z a rz ą d z a ją c e g o ,

V ice D y re k to r  Z a rz ą d u ,
R a d c a  S tan u , R a d eszew sk i.

1 - 3  N a c z e ln ik  S ekcji R u tk o w sk i.

N . D . 9471. K o n m u p .i B a p w a u c im to  
i ’ H3 (vocK atu  R o m  n a ,'o  r u c n n m a . i o .

B t. KoHTopt, BapinaBCKaro yiiagOBcitaro 
B oem iaro  PocniiTŁuiii, ó y g e m  np0H3B0RHTca 
TOpn. 18 ro  iHC.ia ce ro  /feK aópa, Ha Ha- 
ÓHBity RByxT. rocuiiTajibKbixT. jIc rh h k o b t. 
jibROMT,, a  noTOMy aiejiaiom ie npaHHTb na  ce- 
óh a ry  onepag iio , M o ty m  iiiiHTbcu Bbime- 
npoim caH iiaro HHcaa b t. 11-h -lacoB-b yTpa- 
c t. 3aK0HHbmn sajioraMH. 

r .  B apm ar.a , /(eK aópa 14 Rna 1869 rORa., 
FaaBHbiŚ B panb,

CraTcidfi Cob^ thhkt., HabHHCbilt.
CsioTpn-reab F ochh tu jih , 

riognoiKOBHUKb, TupapiJKOB’b.

N . D , 9 2 0 3 . S ą d  Kryminalny  
w Kielcach.

P o d a je  do w iadom ości, iż  w d n iu  31 G ru ­
d n ia  (12  S ty czn ia ) 1869/70 r . w b iu rz e  S ąd u  
K ry m in a ln eg o  w K ie lcach  o d b ęd z ie  s ię  lic y ­
ta c ja  in  m in u s  p rz e z  o p ieczę to w a n e  d e k la ­
ra c je  n a  dostaw ę w ciągu  ro k u  1870 lic z ą c  
od d n ia  1 (1 3 )  S ty czn ia  1870 r. do teg o ż  dn ia  
1871 ro k u , m a te r ja łó w  p iśm ien n y ch  i innych  
p o trz e b  d la  S ą d u  K ry m in a ln eg o  i S ą d u  P o ­
lic ji P o p ra w cze j w K ielcach .

W aru n k i licy tacy jn e  p r z e j rz a n e  być m ogą 
k a ż d o d z ien n ie  w K a n c e lir j i  P is a rz a  S ąd u  
K rym in a ln eg o  od go d z in y  9 z ra n a  do 1 po  
p o łu d n iu  o p ró c z  dn i św ią teczn y ch .

K ie lce  d. 1 (13) G ru d n ia  1869 r.
P re z e s ,

R a d ca  S tan u , K leszczy ń sk i.
1’o d p isa rz , D om ańsk i.

N. D. 9145. H a va .ib n tiK b  CoKUAUocKazo 
y b 3 , \a .

B t ,  npiieyTCBiii CoHoaÓBCKaio YfeRHaro 
yupaB .ieH ia 7 (1 9 )łłH n a p n  1870 ro sa  c t. 12 
uacoBT. y r p a ,  ó y ^ y m  npoH3B0flHTbCH TOpra 
uocpegcTEOMTa saueuaTaHHbix'b 06 -bHB.seHifi, 
Ha OTRauy ct> HORpsga p a ó o m  iio up iirefle- 
hiio' b t. OKOHiaTejibHOe ycrpoftcTBO jepeEHH- 1 
Haro ROMa r^ h  Haci-oaTejia FpeKO-yHiaTCKaro 
IlpHXORa b t. P o ro B i. T o p rn  ó y g y m  npoHZ- 
BOJHTbCH nOCpeRCTBOKT, CÓaBKH CT, HC'IlICJieH- 
hoS no cffT,Tli cysiMbi b t. 1 ,079 py ó . 55 non. 
B u  T o p rax b  M o ry m  yMacrnoEaTb i ia u n a  He- 
xpucTiHHCKiix'b HcnOB+.Raiiifi. JK eaaio iu ie Top- 
roBaTbca ROX/Kiibi npuc.iaTb b t. yii3Riioe 
ynpaB Jteuie  3aneHaTaHHbia oÓT.arxeBiii, no 
iipu jiaaraejio tt łopsiB , ct, npegcTaBaeH iein. 
biBHTauin KOSHauelłcTBaBo b3hoo6 3a .io ra  pa- 
BHHtomaroca ’/i o uacTH u o rp h rh o S  cyMMW. 
E caii nogpHRT. noasejiaiOTT. npHKHTb Ha ceóa 
BiaRbUbUbl HMfcHitt JOiKaiUHXT. B'b npHXORK, 
TO OTT. HHXT. JIOrj’TT. 01,1Tb HpiIHHTM HIIOTCH- 
Hbia 3aiorH . OÓT>HBxenie rojihiho óbiTb iih- 
caHo: ueTKO, hcho, h  6e3T> i io th c to k t,. H a 
KOHBepTl. catgyeTT. aRpecoBa-Tb „ b t .  Coho- 
jiOBCKoe yt3RHOe yupaB JieH ie”  a noTOMbnpo- 
nncaTb, ,,00'bHBxeHie rk k  TOprOBb Ha y- 
CTpoBcTBO ROMa rx h  HacTOHTeua Fpei;o - 
yHiaTCKaro n p iix o g a  Bb PoroB'L.”  B a jio rb  
T t x i  coHCKaTejieS 3a k o to p h m h  n oR pajb  H e 
ó y jeT b  yTBepiEReHb, HCMegneiiHO ó y jeT b  
B03B pam eub, a  T o m  3a KOTopbiMb ocTaneT- 
ch T o prn  ó y R e lb  o0a3aH b, h c  Rajit,e 14 rh cS  
ROuoTHHTb aaJio rb  ro  >/6 u a c ru  nORpaRuoli 
cysiMbi, ycxoB ia iit. Toprasib w o ry rb  ObiTb 
pa3CMaipHBaeMbi ;Ke.iaiomiiMH Bb KaHgeJiapiH 
CoKOJOBCiiaro y<Ł3RHaro ł7npaB.ieHin bo bch- 
Kift iipncyTCTBeiiHbiS Reiib. OóbHBjieHin u h - 
caHiibiH lie no ®opMb, cb  iio jitig eH ieu b  yc.io - 
BiS iijih npHCJiaHHUH nocxB TOprOBi. npiiHa- 
t h  lie óyRyTb. Bckkhh cRtsjina h  pa3RaHa Re- 
H ąrb aa ycTynity Bb irIijih yMeHhmeHia n i-  
cjia coHCKaTejied, ÓyRyTb UpecjibRyeMH, H 
BHHOBHue Bb TOM’b noRBepraeHM yroxoBHoft 
OTBiTCTBeiiHOCTii cyReóiibuib nopaRKOsib. 

tb opaa  oÓT.HBjieHia.
BcJbRCTBie n y ó j iH K a g iH  0 T b  T a i t o n a r o  t o  

H H e jia , c iiM b  3 a . i B J i a i o : u to  a e x a a  B 3 3 T b  c b  
I IO R p aR a  p a Ó O T b l RJIK n p H B G R eH iH  B b  OKOHHa- 
T e x b H o e  y c T p o f iC T B o  ROiua rjik  H a c T O H T e x a  
rpeRO-yHisTCKaro IIpHXORa B b  P oro B b , s a  

. cyM M y N. p y6xe8  (K O jiH iec .T B O  R e H e m  H a u H -  
eaTb uponHCbio) n o R B e p r a i o c b  B c f in ib  oóh- 
3 a r e x b C T B a H b  aaKxioaaioiUHMca Bb Topro- 
B b ix b  ycaoBiHXb. I l p a  c e M b  n p n x a r a i o  k b h - 
TaHuiio T a K O B a ro  t o  K a 3 H a u e f ic T B a  bo B3HO- 
ct, 3 ax o ra  Bb KOXH'iecTBb N. pyójieS, c b  TbMb

h to  p b  cx y a a *  MoeB HeycTofiKii Bb T o p rax b , 
3a x o m  iio x y iy  .h itn o : (n.v.i nponiy  OTOcxuTb 
no nouTT, na  moH caeT b, Bb Taicoe t o  MbCTO) 
HonaeHOBaTb m Iicto asKTeubCTsa n  Bperfa no- 
RaiH oObHBxeiiia, a  3a  Tt.Mb noRHHcaTb iiiuh 
h  ®aiiHJiiio.

I ’. CoKoxoBb, HcKaópa 1 rbh 1869 r .
3a h . r .  HauaxbHHKa y t3R a, 

BbateflCKiB.

N. D. 9 3 3 8 . M a tu c m p d m b  y*> 3^iia?o  
r o p o / ja  m o o u v a .

C z iib  oObaBxiieTca, t t o  12 (2 4 )  llHBapa 
1870 r. Bb npucyTCTBia MariiCTpaTa r,b 11 
nacoB b yTpa O yR ym  nponsBORUTbCH T opm  
nocpeRCTBOMb 3anenaT am im xt, oó-i.jiB.ienih 
Ha noRpBRb nouHHKH MOCTOBb Kii HaBbi u ne- 
p iix b  Bb uepT b r. JIOBHua o t b  cm B thoh cynubi 
1 ,958 p 79 k. IIORaioiuie R c itjupan in  ro x h ih h
npHOÓlUHTb Kb OHblb KBHTailllilO ORHarO 
H3b Ka3Ha>ie5cTBb Ha upeRCTapxeHiibih 3a- 
x o rx  Bb KOxHuecTBt 195 pyó . 88 Hon., Re- 
KxapaniH ROxaiHbi ÓbiTb cocTaBxeni.1 no Hime 
cxhRyiom eS ®opM-b h  nacaHbi hii noR ieatam a- 
r o  ROCTOHHCTBa repóoBofi, óysia ils , hbtko a
UHCTO I C3b BCHKHXb IIOnpaBOKb II H0RTII- 
CTOKb h  npeRCTaBxeHU Bb osH aueim uft cpoKb 
no HCTeneHiii TaKOBaro iiiiKUKie 6ox1ie r o -  
K xapauig  npHiJHTU He ÓyRyTb. IIoRpoÓHbia 
TOproBbiH ycxOBia u o i y m  ÓbiTb ncpecMaTpbi- 
Baejibi r.b  M arncT paT b eKCRHeBiio aa a ok .no- 
lem eM b tip aaR u irn iu x b  u 'raOejibiibixb rhcS .

T . .HoBiiTb, ^ e ita ó p a  8 rhii 1869 toru.
npe3H ReiiTb, TepMaHb. 

d>opjia Reitxapanin.
licnliRCTBie r.bi30Ba .lo i.irici.-aio  1 t.ORHarO 

M ariiCTpaTa, e n u b  oóbBB,iaio. <ito atexaio 
B3iITb Bb nORpaRb nocTpohKy H nOTHHIty 
MOCTOBb KaHaBbi ii nep iixb  Bb uepTł. rop . 
A oB una 3a cysisiy pyóxeii cepeópoaib  ( iu ic a ib  
npoiiH cbio) u n o  Ha Bcb ycxoB ia npeRiincuH- 
Hbie r j h  ce ro  uoRpaRa Bb no jiH t corxam aiocb 
KBHTaHniio Ha upeRCTaExeHHbiS aaxo  n p n x a- 
raio . M t,c to  sioero atiiTexbCTEa ecTb Bb N ., 
nncaHO b t. A., rh h  h h u h  N.

(IIORUHCaTb Hltfl h ®asiH.iiio).
N. D . 9171. M apucm pam /j 1 'opoĄtt 

Iio . to.
CHMb oóbfiBjiHCTb ro  B ceoóm aro CBl.RTitlili V, 

1 T0  30 ^CKaópji (11  HHBapa) 1869/70 roRa 
Bb ynpaB xcH in e ro  npoH3BORiiTi.cii ó yR ym  
H3ycTHbie TOprH na  npoRaaiy sanpem eHHbixb 
ó. apeHRUTOpy no npHxORCKHXb 3eviexb Bb 
r .  Ko.il; ll3|<aii.iy EnHiiOECKOMy xx tO H U xb 
upim acoB b Ha nonoxH em e nicjisiiuefieH 3a
HHMb B b BeROHMK-b apeHRIIOH !I.l;iTJ,I |Sb KO.IH-
uecTBti 683 pyó. 9 9 '/2 i;on. IIpucT ynaiouiiS  
Kb T o p rau b  eóii3aHb npeRCTaBHTb a a x o rb  Bb 
KOjiHuecTBb 68 pyó. cep .

SEexaiom ie ynacTBOBaiT. Ha s t h x t  Top- 
r a x b  MOryTb ysH aib  ó ju atafiu iie  cb Tri, h in Bb 
y n PHB.ieHiii M a rac rp aT a  eateRHeBHO. "

F. K o jo , 28 H oaópii 1869 toru.

Rf. D . 9 3 7 6 . U rząd Leśny W arszaw a.
P o d aje  do publicznej wiadom ości, że w dniu 

15 (27) S tycznia r. b. o godzinie 1 z południa 
w kance ia rji U rzędu  L eśnego  W arszaw a we 
w si Z ąbkach  Pow iecie i G ubernji W arszaw skiej 
położonej, z mocy resk ry p tu  b. Z arządu  F in a n ­
sów w K rólestw ie Polskiem  z dnia 22 M arca 
r. b. N r. 11312/5739, odbywać się będzie g ło ­
śna in plus licy tacja n a  sprzedaż drzew a na  
pniu  stojącego z osady S trzelca z obrębu C zer­
w ona, od sumy rs. 1851 kop. 49.

K ażdy z przystępujących do licytacji, zaopa­
trzony być w inien w vadium  wyrów nyw ającej 
Vj n części szacunku, oraz być w przygotow aniu 
zap łacić  połow ę postąpionej n a  licy tacji kw oty.

O innych szczegółow ych w arunkach  licytacji 
dowiedzieć się m ożna każdodziennie w k an ce­
ia rji U rzędu Leśnego, zaś do okazan ia  drzewa 
w lesie , służba m iejscow a upow ażnioną została.

Z ąbki d. 8 (20) G rudnia 1869 r.
S tarszy  N adleśniczy, Rubieszew ski.

N . D . 9514. Sekw estrator Skarbowy  
Powiatu W arszawskiego ■

P o d a je  do po w szech n e j w iadom ości, że  w 
d n iu  31 G ru d n ia  (12 S tyczn ia) 1869j7Ó r. to  
j e s t  w Ś ro d ę  o godzin ie  10 z ra n a  n a  g ru n  
cie fo lw arku  T a rcb o m in , w G m inie J a b ło n n a , 
b ę d ą  sp rzed a w an e , sz eść  stogów  siaDa, a  w 
dn iu  2 (14) S ty czn ia  1870 r. o godzin ie  10 z 
ra n a  n a  ta rg u  P ra g sk im  m ia s ta  W arsz aw y  
b ę d ą  sp rz e d a n e  z a ję te  n a  tym że fo lw ark u  
90 k o rcy  jęczm ien ia , 150 k o rcy  g ro ch u , 2 
ź reb cy  m a jące  po dw a la ta , i je d e n  m a ją c y  
ro k , 5 ja ło sz e k  teg o ro czn y ch , 10 ja ło s z e k  
m a jący ch  od dw óch do c z te re c h  la t, a  to  na  
rz e c z  należn o śc i skarbow ych .

„ W arsz aw a  d 15 (27 G ru d n ia  1869 r.
D elegow any U rz ę d n ik , K am ińsk i.

N  D . 9 5 2 7  P isa rz  Trybunatu Cywilnego 
w Kielcach.

Stosownie do a r t . 682 K. P . S. wiadomo czy­
ni, iż na  żądan ie J a n a  B orkow skiego, d z ie rż a ­
wcy dóbr i m iasta  S kały , we wsi Zagrodach 
pod m iastem  Skalą , ju rU ^y k c ji . Sądu Pokoju 
w O lkuszu , G ubernji K ieleckiej zam ieszkałe­
g o , zam ieszkanie praw ne u W ojciecha Zabo­
row skiego P a tro n a , w m ie .c ic  K ielcach za-



miesakełe-jo, obrane mającego, vr poszukiwani u i 
• Zentków Woiick iei wdowy, właśni- 'od Julji

cielki dr.br Marcinowice, w tychże d o b r a c l , 
G ubernji  Kieleckiej zamieszkałej ,  s 1 my rsr . 
1 5 /  00  w Lis tach Zastawnych z procentem 5°/0 
< d dnia 3 ( 1 5 )  Grudnia  1867 r. liczącym się, 
w działo IV pod N r .  45 wykazu hypoteczne-  
go dóbr Marcinowice żahypotekowanych, oraz 
kosztów egzekucyjnych, akt< m Komornika 
przy T rybunale  Cywilnym w Kielcach F e l ik sa  
Luiiiewakiego,  w duiu 11 (23) Kwietnia 1869 
roku rozpoczętym, a w dniu 1 13) Maja 1869 
roku ukończonym, zajęte  zostały na sprzedaż 
w drodze przymuszonego wy właszczenia,

DOBRA Z IE M S K IE

.Marcinowice , sk ładające  się z folwarków: M a r ­
cinowice, Karczowie ■ i F rzvsieka ,  oraz przy- 
Jesjłości zwaii“j  Kolawa w parafji  Mstyczów, 
jn r isd y k c j i  Sądu Pokoju w Miechowie, gminie 
Kozłów, Pcwiocie Miechowskim, Gu bernji K ic ­
ie kiej pi łożone, .odległe od miast :  Kielc werst 
70, M echowa we r s t  25, Żarnowca w ersk 10, 
m a ją  rozległości morgów 2 l8 8  czyli d z e s ia -  
tyn 1121, to j e s t  gruntów ornych około mórg 
1029, w łąkach mórg 9 4 !/ 2, w pas twiskach 
m órg  225, w lasach  i zaroślach mórg 781, pod 
zabudowaniami mórg  10, w stawach i wodach 
mórg 10, w drogach i n ieuży tkach  m órg  15.

W dobrach ty  h znajdują się następfie b u ­
dowle:

a) Na fo lw arku  Marcinowice: Dwór z d r z e ­
wa obustronnie otyr kowany pod gontem, k u ­
chnia z drzewa o tynkowana pod g o n te m , ' kur 
niki z cegły, a na spodzie piwnica murowana, I 
chlewiki z drzewa pod gon tem , gorzelnia  mu 
rowana pod gontem z apara tem  P is to r ju sza  
: naczyniami, przy górze ni p rzystaw a m uro­
w ana sk ład  okowity, a pod nią piwnica 
sklepiona, stodoła w szczyty murowane z k a ­
mienia pod gontem, spichlerz  drewniany pię 
trewy pod gontem, przy sp ichrzu  przystaw a  
drewniana pod słomą na sk ła d  narzędzi  ro l­
niczych, szopa w slupy drew niane  pod słomą, 
stodoła d ruga  z drzewa pod słomą, stodoła 
trzecia z drzewa pod słomą, w niej m ło ia rn ia  
i s ieczkarn a, zewnątrz kierat;  w szczycie s to ­
doły tej szopa w słupy dębowe pod słomą, 
Owczczarnia, wozówka, obie z drzewa pod sło­
mą. W bliskości dworu i przy gorzelni s tudnie  
dom czworak, drug i  dom czworak oba z drze, 
wa pod słomą, dom z drzewa o b u s t ro n n i  o ty n ­
kow any  pod słomą, karczma z zajazdem  z 
drzewa pod słomą, kuźnia z drzewa pod 
gontem, połowa chałupy drew nianej  pod 
słomą.

b) N a folwarku Karczowice: dom folwarczny 
z drzewa ped słomą, s todoła w słupy dębowe, 
śc iany z chrus tu  p<-d słomą, s tudn ia  zaw a­
lona.

c) Na folwarku Przysieku: dom folwarczny 
z drzewa pod słomą, połowa demu z drzewa 
pod gontem, owczarnia, t rzy  stodoły,  karczma, 
wszystkie z drzewa pod sł< mą.

P o d a tk i  z ogółu dóbr op łacają  się nas tę ­
pne; Po d a tek  główny ziemski ra. 464 kop. 16, 
dodatkowy rsr. 226. Podyrune zwyczajno rs.
32,  podymne podwyższone rsr . 1(3. Od u bez­
pieczenia nieruchomości rs. 70 kop. 56. Szar-  
w ark  rs. 7 kop. 80. &.

Włościanie z m o c y ' Ukazu z r. 1864 uw ła­
szczeni posiadają  gruntu  uży tkow ego  i nie- 
użykowego morgów 1910 prętów 215, a  prawa 
i służebności z mocy tabe l  praes taey jńych  s łu ­
żące im objawione są w dziale I I I  wykazu hy  

• potocznego.
Kopje zajęcia doręczone zostały Ignacemu 

Stach  nr z> Wójtowi gminy Kozłów dnia 1 (13)

N . D . 9501, Patron przy  Trybunale Cy-
P  d - i ml*ym w j  ODjasmenia i wai
P odaję  do pub licznej wiadom ości, iz w dm u j przejrzane być mogą w b ió rze  

22 S tyczn ia  (8  L u te g o ; 1870 r. o godzinie 3 z ; n a łu  W ydziału  I I  w W arsza 
po łudnia, w m iejscu posiedzeń T ryb u n a łu  Cy­
w ilnego w K aliszu, p rzed  W -ym W itwickim  
A sesorem  tegoż T ry b u n a łu , przystąp i się do 
przygotowawczej sprzedaży 2 -ełi n ieruchom ości 
w m ieście Petrokow ie, jednej pod N r. 28 i 24 
daw uiej, a  teraz pod  N r. 23, a  drugiej pod  Nr.
94 i 84 daw niej, a  dziś pod N r. 19 położonych, 
z k tó rych  pierw sza z dom u i oficyny sk ładająca  
się, ju ż  po dopełn ieniu  taksy w sku tek  rozpo­
rządzenia miejscowej w ładzy d la  grożącego 
n iebezpieczeństw a, rozeb ran a  została. Zaś d ru ­
ga  z dom u frontow ego i drw alniki sk ładające 
się, podobnież do rozebran ia  je s t zakwalifikowa­
na, oba oddzielne księgi wieczyste m ających, w 
gran icach  tak ich , ja k ie  się obecnie znajdu ją  i 
ja k ie  w relacji b ieg łych  są oznaczone, n a  po­
p ieran ie  P au lin y  z Sztokm arów  Jaw orsk iej, T e ­
o dora Jaw orsk iego  urzędnika b ió ra  N aczelnika 
P ow iatu  Nowo R adom skiego żony, w asy sten ­
cji i za upow ażnieniem  tegoż męża czyniącej, 
w mieście R adom sku zam ieszkałej, przezem nie 
podpisanego P a tro n a  T rybunału  w K aliszu  
m ieszkającego i urzędującego, działającej pjtzer 
ciwko A leksandrow i G odzkiem u i Teodorow i 
Grodzkiemu, obu z m ieszkania i zam ieszkania 
n iew iadom ym , przeciw ko S-om  B ogum iła 
Sztokm ar, to jest: przeciw ko F  ej w łowi B ełcha- 
tow skiem u, ja k o  nabywcy praw  spadkow ych po 
tym że B ogum ile Sztokm ar, od E inilji z Sztok- 
m arów  Schejde, od L udw ik i z Sztokw arów  J a ­
skó lsk iej, od A d o lfa  Sztokm ar i od B ogum iła 
Sztokm ar, w mieście P etrokow ie  m ieszkające­
mu, wreszcie przeciw ko A ntoniem u S tobińskie- 
m u, w im ieniu własnem , oraz jak o  ojcu i g łó ­
wnem u opiekunow i nieletn ich: B ogum iła, W an­
dy i A nton iego  rodzeństw a S tobińskich , po nie- 
gdy A rnolji z Sztokm arów  S tobińskiej pozosta­
łych  dzieci, czyniącemu, podobnież w mieście 
P o trokow ie  m ieszkającem u, na  sprzedaż wy­
staw ionych, ja k ie  dawniej należały  do n iepo­
dzielnej w łasności A lek san d ra  i T eodora  braci 
G odzkich, oraz do W eronik i z G odżkich P iń ­
sk ie j, k tó ra  służące sobie praw a do takow ych, 
o d stą p iła  B ogum iłow i Sztokm ar, obie te n ieru ­
chom ości sprzedane będą łącznie, a  licy tacja 
onyąh, rozpocznie się od sumy rs. 1,167 kop.
50, ja k o  szacunkn przez biegłych wynalezio- 
rfego.

Vadium  m a być złożone w kwocie rs. 500, 
gotow izną lub w listach  zastaw nych, a lbo  w li­
s tach  likw idacyjnych z dop ła tą  różnicy kursu.

D alsze  w arunki licy tacji i sprzedaży, m ogą 
być p rzejrzane w biurze P isa rza  T ryb u n a łu  .w 
K aliszu, lub u S tan isław a K arasińsk iego  P a tro ­
n a  T rybu n a łu , ja k o  sprzedażą dyrygującego.

K alisz  dnia 5 (17) G rudnia 1869 roku.
K arasińsk i, P a tro n  T rybu n a łu .

Jako szac^nku  tak są  biegłych wykrytego. 
Bliższe objaśnienia i w arunki sprzedaży 

• być mogą w b ió rze  P isa rza  T ry b u - 
vyydzialu I I  w W arszaw ie pod  N r 549 

urzędująego, o raz u usprzedażą popierającego 
P a tro n a  niżej podpisanego w W arszaw ie pod 
■Nr. 739a zam ieszkałego.

W ładysław  M ałkow ski, P a tro n .

P o  odbyciu drugiej pub likacji zbioru ob ja­
śnień i w arunków  sprzedaży a  zarazem  przygo­
towawczego przysądzenia w term inie powyższym 
term in  do ostatecznego przysądzenia dóbr S io ­
dło wyznaczonym  został n a  d. 1 (13) G rudnia 
1869 r. godzinę 2 po połudn iu , k tó ry  to term in  
odbędzie się w miejscu zwykłych posiedzeń 
try b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie pod Nr. 
549  posiedzenia swe odbyw ającego w W ydziale ; 
I I  przed  W . Sadkow skim  A sesorem . L iey ta - ■ 
c;a zacznie się od sumy rs. 19,869 kop. 23 ja -  
ko szacunku tak są  b iegłych w ykrytego.

W arszaw a d. 2 0  L istopa . (2  G rudnia) 1869 r . I
W . M ałkow ski, P a tro n .

P o  bezskutecznie spadłym  powyższym term i­
nie term in  nowy do odbycia ostatecznego p rz y ­
sądzenia wyznaczonym został na  dzień 22  G ru ­
d n ia  1869 r  (3 Stycznia 1870 r .)  godzinę d ru­
gą  po południu  k tó ry  to termin- odbędzie się w 
m iejscu zw ykłych posiedzeń T ryb u n a łu  Cywilne­
go w W arszaw ie pod N. 549urzędującego w W y­
dziale I I  przed  W . Sadkowskim  A sesorem . : 
L icytacja zacznie się od sumy rs. 19,869 kop.
23 ja k o  szacunku taksą biegłych w ykrytego.

W arszaw a d. 8 (2 0 ) G rudnia 1869 r.
W ładysław  M ałkow ski, P atron .

; N . D  9023. If3Bhinaio chm-ł, h to  iO x o ih  
n o jtynaem ae c t  HeamnKiniocTH N . 1402 II. u l  
UapuiaB-fi upu y junii Mapi:ia.iK0 BcK0 8  cocto - 
a ińełi BhjuymeHU O y ry ri, er, nyó ji.uH uro  TOp- 
r a  b t, a p e n sy  aa  o,v „ n . r0 ^ ,  BauiimiH e*  20  

A n p S jw ) 1870 ro g a  no -route unciiń 
’'"S a- lo p r -b  Sy^e-r-Ł iip0 H3B0 gnrbna 9

( )  i/lHRapji 1870 r o ^ a ,  bt> 10 Racom b y r p a
B-f. CK uaannoS BeflBHHuiMOCTH, H nauH e-rca c-h. 
cyMMyto 1,200 p y 6 . cep .

nogpońnbie CBtX»Hin nory-r-Ł 6uTb gocTa- 
BJieHbi mejiaiomejiy B t itaHuejiapia noj- 
niictwiHaro CyjeSHaro npucxBBaa B-b B apm a- 
Bh nOĄ-b Mi 609 cogepiKaeiioS.

CygeOHbia IIpiicTaB-b, flon.ianoK iu.

N. D . 9023. P o d a ję  do powszechnej wia­
domości że zajęte w drodze egzekucji Sądow ej 
dochody, nieruchom ości N r. H 0 2 c  w W arsza­
wie przy  ulicy M arszałkow skiej położonej, wy­
dzierżaw ione zostaną przez publiczną licytacjo 
n a  ro k  jed en  poczynając od dnia 20 M a rc I  
(1  K w ietn ia) 1870 r. do tegoż dnia i miesiąca
1871 r. L icy tac ja  odbyw ać się w dniu 9 ( 21 ) 
Stycznia 1870 r. o godzinie 10  rano, n a  gruncie 
rzeczonej nieruchom ości przed podpisanym  K o­
m ornikiem  i rozpocznie się od sumy rs 1,20 0 , 
B izsze w arunki licytacyjne przejrzane być mo-‘ 
gą w K ancelarji podpisanego K om ornika w 
W arszaw ie przy ulicy B ielańskiej pod N r 6 0 0  
utrzym ywanej.

Popławski, K om ornik .

flnin" M * 0,] aj§ do w iadom ości, że w
L h i V >  “  >( , .^Łyeznia) 1869j70 r  o
Now I r  IW. p0fudl" e “ » targu publicznymNowy Grzybów c zyli I lkow ski  zwanym, i 

dniu 2 > Grudnia (7 Stycznia) t  r. o go­
dzinie 1:2 w południe na tymże targu w War­
szawie, prawnie zajęte rurln mości brzozo 
we, jesionowe, marhoniowe, lipowe i s o s n o ­
we, j a k o  to: stoły, kanapy, kom ody, szafy, 
krzesła, łóżka, biórka i t. p. różne przed­
miotu. przez publiczną, li cytację surzedane 
zostaną.

J. Kurman, Komornik -

G- 9537. P iaw n ie  zajęte ruchom ości w

i ufa") 1869/70 j  J  d' 22 GrU<lnia Stycii'
- w it m r ‘ °  g ° dz- 11 zz ra u a  n a  Grzybo- j wie, meble, garderoba, bielizna, kosze i t. p.
I przez publiczną licytację sprzedane zostaną.

S. Nawrocki, K om ornik  p. S. A

N. D. 9516. W dniu 22 Grudnia r3 Sto­
cznia 1869,70 r poczynając o l godzfny ló
lizT u vZ  411 w warszawieprzy uhey Krukowsbie-Przedmieście w dal­
szym ciągu sprzedawane będą przez nu li- cz.ną 'cy tac ję  jako zajęte w drodze " S u  
cji sądowej przedm ota z zakładu cuWern^i- 
czego pochodzące, jako to: samowar? t Z y ,  
szafki kuchenne kotły, doniczki butelki 
stoły rozmaite i inne ruchomości ' ’
k o ń ™  tCytf ' ia W*tym dniu ^>stała u- 
wsz, nT*’ a " ast?l>dych poczynając za-
L ie  g 7 Z rana °dbywać się bę.

Antoni lymecki, Komornik.

   --------------- * o ..............j  » V ‘
Aiaja 1869 r. Pisarzowi Sądu Pokoj'u w Mie­
chowie Karolowi Wioł w dniu 9 ( 2 l )  Maja 
1869 r.

Wn iesione do księgi wi< czystej dóbr Mar­
cinowice .w dniu 6 (18) S ierpnia 1869 r.,  a-trfo 
ks ięg i  zaaresztować T rybuna łu  Cywilnego w 
Kielcach w dniu 18 30) S ierpnia  1869 r.

Pierwsza publikacja  zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
publicznej  T rybuna łu  Cywilnego w Kieicacb, 
w dniu  7 (19)  P aźd z ie rn ik a  1869 r. o godzinie 
12 południe.

Sprzedażą dyryguje  Wojciech Zahoruwski 
1‘atron w mieście Kielcach zam ieszkały .

Kielce dn ia  19 (31) S ierpn ia  1869 r.
A. J a s t r z ę b sk i ,  S e k re ta rz -.

Wywieszono na  tablicy izby audjer .cjocal- 
nej T rybuna łu  Cywilnego w Kie lcach,  dnia 20 
Sierpnia  (1 Września 1869 r.

A. Ja s t rzębsk i ,  S ek re ta rz  za Pisarza .
Na licytacji przygotowawczej w dniu 10 (22i 

Grudnia 1869 r  odbytej, dobra Marcinowice 
pizysądzone zostały Janowi Borkowskiemu 
za rs. 38,400. Termin do licytacji stanow­
czej wyznaczony został na dzień 3 (15 )  Mar­
ca 1870 r. Licytacja rozpocznie się od rsr. 
57,600, a gdyby sum y,tej nikt nieoflarował, 
wywołaną będzię od ł/» części tejże sumy, a 
jeśliby przed terminem do licytacji stanow­
czej wyznaczonym, Wolicka sporządziła ta 
ksę dóbr, wówczas licytacja wywołaną bę­
dzie od sumy taksą wykrytej, a gdyby tej 
nik t uieofiarował, to od % części sumy taksą 
ustanowionej.

Kielce d. 11 (23) Grudnia 1869 r.
Hermanowicz.

-----------

N. l i .  9513.
P odpisany  P a tro n  przy T ryb u n a le  Cywilnym [ 

w W arszaw ie pod N r. 739u zam ieszkały, poda­
je  do wiadom ości że w w ykonaniu wyroków 
T ryb u n a łu  Cywilnego z pow ództw a P e lic ji z . 
K obylańsk ich  po B ranciszku  P io łunow skim  po- ; 
zostałej wdowy, w dobrach  Siodło okręgu  S icu- i 
nickiin , pow iecie  Now o-M ińskim  położonych 
zam ieszkałej, przeć iw ko Salom ei 
po Ja n ie  T eodorze K obylańskim  pozostałej 
wdowie, oraz Km m ilji z K obylańskich  K ozło­
wskiej wdowie pierw szej w tychże dobrach  Sio­
dło zam ieszkałej, drugiej w W ąrszaw ie pod Nr. 
2779 zam ieszkałej; 1 . nakazującego dział m a­
ją tk u  po Ja n ie  T eodorze K obylańskim  oraz 
synie jeg o  P io trze  M aurycym  K obylańskim  po­
zosta łego , sprzedaż dóbr Siodło, 2 . re lację  i ta ­
ksę powyższych dóbr przez biegłych sporzą­
dzoną, zatw ierdzającego sprzedane będą w dro­
dze działów  w T rybunale  Cywilnym w W ar­
szawie przed  W . Sadkow skim  Asesorem  dele­
gowanym  tegoż T rybu n a łu  w W ydziale I I  T ry ­
bunału Cywilnego w W arszaw ie pod N r. 549 
posiedzenia swe odbyw ającego.

. t  D O I!L A  S IO D Ł O  
z przyległościam i w powiecie N ow o-M ińskim , j 
gubernji W arszaw skiej pod ju rysdykcją  Sądu i 
P o k o ju  w M ińsku, w gm inie S iennica, p a ra f ji ; 
S iennica położone. Graniczą, n a  pó łnoc z do- j 
b rauii S iennica, n a  wschód 7/u o b ra u n  M ieczna ! 
n a  południe z dobram i ZgTechowem, n a  zachód j 
z Zgleehow em  odleg łe  są od m iasta  Siennicy o j 
w iorst 3, mias-ta pow iatow ego M ińska o w iorst j 
13 od W arszaw y o w iorst 48.

D obra  te sk ładają  ’ się z jednego  fo lw arku j 
Siodło, i wsi tegoż nazw iska stanow ią je d n ą  i 
nierozdzielną całość, niczyją obcą w łasnością j 
n icprzdzieione, m ają rozległości po  po trącen iu  , 
m órg uow opolskich 214 p rętów  9, odpad łych  ! 
n a  23 uw łaszczonych osad, zupełnie odsepero- i 
wanycłi, morgów now opolskich 546 prętów  14, j 
czyli w łók now opolskich 18, m órg 6 , prętów  14 * 
k tó ie  w yłączną w łasność dominium stanow ią.

W term inie I  pub likacji zbioru ob jaśn ień  i ' 
w arunków  sprzedaży działowej dóbr S iodło w 
dniu 19 W rześn ia  (1 P aździern ika) 1869  r . od­
bytym , wyznaczonym został term in  do I I  pu ­
b likacji a  zarazem  przygotow aw czego przysą­
dzenia na  dzień 10 (22) L is to p ad a  ,2869 r. go ­
dzinę 10 z ra n a  odbędzie się w m iejscu zwy­
k łych  posiedzeń, przed W . Sadkow skim  A seso­
rem delegowanym .

L icy tac ja  zacznie się od sum yrs. 19,869 kop.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
4ACTHLIH OB T H  B J E H I H .
N. D. 88 i 6.
W dniu 8 b. m.. z a g in ą ł  g » o w ó t l  lE m tj -  

oiozonycn. I n a  ż a s t iw io n e  k-osztowaości  warto
Salomei ż P łońsk ich  801 M 36;  wy s t a wiony n a  rzbez  p. S u ry  Klei- 

. . I m an n  Z n a la z c a  zechce  takow y oddać  pod  
Nr.  .76/1243 p rz y  u licy P ań sk ie j ,  dom B y c z e - 
wa, za  uzg ro d ą .

2 - 3  iŚHim H i e i i n a n n .

N . D . 8748.

jHH£rEfiH£!filRH£ H iffirC fi JHHrHlfCfl IfC fuK anflH O fpp

jjj Ciągnienie wygranych 2 (I ł )  Stycznia f
aj 1870 roku.
S  U rzędow nie ostęplow ane kw ity udziało- 
£  we Cesarsko-B osyjskiej S 'o / . v r  # j. i 

ffl P*-eM.Jo„-ei * 18G4 »•., k ^ r e  wa 
g  zne są, dopóki n a m e  nieprzypadnie dwó- 
T  dziesta część wyp-ranol ,.7 S  « n u  n n n  w ygranej, począw szy od 
g  .00,000 rs. do I S O  rubli sr., prze- 

; w syłam  za nadesłaniem  należności w ban- 
; g  kno tach , to je s t za 1 kw it rs. 1 3  za 6 
. m kwitów rs. 30, za 15 kw itów  rs 130 
g Uots. Itild et Co,..,,

Postgasse 14 w W iedniu. *

N. D. 9166. ,

5-: MŻI H l  LOBU I M  ROSIJSm,-s Emis
l§ 3 0 ro tu  t j P0ŻyCZk’ odbedzie si« w Petoraburgu dnia s (14) Styc*n«.»

Główne wygrane są: KaP. 300,000, 35,000, 40,000, 35.000, 3 »» to OOOi wiele pomniejszych. ’ * * v ,u u i l ,

w obu m oich k a n to ra ch :
»a Krakowskie ni Przedmieściu nprost 1». odwael,.. i 
na le n  jm śniecie w domu lir. Stadnickiego.

można nabyć powyższą pożyczkę za zaliczeniem K a r .  3 0  na każda akcie- resztuiar* .„s 
należność po doliczeniu 6%  rocznie rozkładam, stosownie do życzenia ».« 6, 13Tuk la  
rat miesięcznych i wydaję na tak zakupioną ak iję  stosowne świadectwo na Vtemr M 
z wymienieniem Numeru i berji zakupionej Akcji i z zapewnieniem, ie wsaelka
ky?” y nah“ r  ,,‘‘ ” ‘»»«ie nnoazenia rat d ‘ u£

Każden posiadacz Pożyczki tak I-ej Jak Ii-ej Einiaii • *
k o w ą  zabezpieczyć, w obu moich kantorach, za oułatą kon 30 od z i . L  
dowód czego otrzyma świadectwo asekuracyjne, z wymienieniem, że w razL  w yIo^w L m

i"  ó r n ą e akacjęZP,eCZOn!ł § amGltyzac^ '  odbierze w takową inną L e w ^
Osoby na prowincji zam ieszkałe, a życzące nabyć Pożyczkę Premiowa na snłate »  

tach za nadesłaniem K s r .  3 0  za każdą, otrzymują stosowne świadectwo Życzący ła ś  za’ 
bezpieczyć Pożyczkę od straty  amortyzacyjnej, zechcą w liście swoim wyraźnie odno­
tować Numera serji i zarazem nadesłać za każdą sztukę w murkach pocztowych po kop 
-t) i hop. 10 na porto, a odwrotną pocztą otrzymają świadectwo asekuracyjne.

2— 5

w D ru k arn i Bządow ej O kręgu  N aukow ego W ars/.,w sk iego— Za pozwoleniem  Cenzury

W I U S I C Y  lYEMELEW- 
K u p iec  I-ej G ild ji

i Główny Kolektor Loterji.
■ ' ■ . - -—— ---------------------------------------~  r  ” -iviuviu
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